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Niemieckie macki
« .

Kraków, 27 ppzdizjeimiika.
(lp.) NŁemiactks Ofpjniia zajmuj® się otos-cnie 

. iyvio stosńinlaiiem jaikd się" utozy miedzy Polskę, 
a Niemcami at względu na Górny Śląsk, który 
>.będa&e łącznikiem ekonomicznym mięiizy diwo* 
®Qa krajam i", (tak go nazywa międiziy innemi 
barlińsikj „Voa waerts").

Zdawa-ćby się mogło, że Niemcy, mimo po* 
Bornych protestów, pogodzili się juz z rzoczy* 
Vistością i myślę, o ułożeniu normalnego współ, 
fcycua. W  istocie jednak nie tylko nie widać u* 
Sposobienia pokojowego, ale odwrotnie, nie mil* 
fcaą tam daierj wybuchy wściekłości pruskiej, 
bawarskiej, saskie, i t. d. Tłun-y manifestu-ję 
tnaeriw Polsce, mówcy- dyygłas&ają namiętne 
Protesty, a  nawet rodzi snę pomysł bojkotu eko* 
ncm-iczuego Polski.

O ile CiiOĆŁzi o bojkot, to Polska nie ma po,* 
tv-odu zbytnio go się obawiać. Wsizak zaznaje 
go już od trzech lat, a jed/nak.tak barnk-o tego na 
Bobie nie odczuwa, ov szem,_ rozwija swój, bez* 
iprzykładnemii metodami nd^miieckiemi zruj to* 
,wany przemysł.

Kto miałby raczej powod do obawy w razto 
irSp'eiryfilkorv\rania“ podsko^nieimecKiej wojny go 
Bpoclarazej, —  wiskaiziuij-t znany niemiecki me* 
*horyiał przemiysiowdów górnośląskich, pisany 
•V roku 19,17 z wiedizę i za inspira/cyą Lud,en* 

jdjcrrffa. Oto co tam czytamy:
„Musimy wypowiedzieć się tez i przeciwko 

temu, aby Polska stała się państwem zupełnie 
^©zaleznem od Niemiec, A,i&tro*Węgier i Ro* 
Bli, W  t y m 'przypadku bowiem Polska byłaby 
ł dtoina ule tylko do wytwarzania największych 
PrezsZkód dla goŁpederczego przenikania prze* 
tnysła niemieckiego, bez  byłaby nadi© bamuls 
®8m eksportu niemieckiego do R°syi. Główne 
tfaikity d la wyiwozu do Roisyi przechodzą przez 
Polskę i niezależne państwo polskie nie inia* 
toby żadnej w  tem korzyści aby normować prze 
^óiż w  sposób do-golny dla mrzemy siu memiec* 
iićgo".

Bojikot byłby więc bardziej groźnym dla. pjtę* 
hiysk/wców niemieckich, niż polskich, dla Riz-e* 
Bzy infiż dla Rzeiazypiospolitej.'

Nie można się jednak łudzić, by Niemcy, nie* 
Ugodzone z niepodkglym bytem Polski, miały 
^drai^j -zaprzestać > swojej kreciej i jawnej po-li* 
Wki, aby nie zechciały nam wszędzie i stale 
^kodzie Zapewne sauikać też befia óni skrzęt* 
hie innych -dróg przenikania na wschód, z orni* 
dęciem P<<lsLi. Z tego tets Względu na baczną 
J^wagę zasługuje dt Dsunefc Niemiec do .państw
Pałty oklch.

W edług infoAnacyi, udzielonych przez jedne* 
fco z minisuiów Rtaoszy kilkanaście dni tema 
^apćłrracowiniiikowi berlińskiego „Tageblaittu", 
bliską jest zawarcia umowa handlowa między 
^ifimcami a  Łotwą. Brakuje dio niej tylko pew* 
Jtych iornnalnoścdi. Miiniister zaznaczył, że ki aje 
^dbałtydki-e już same przez się stanowią waż* 

rynek kupna i zbytu dla Niemiec, rynek od 
^aw-na. przez Niemców adobyły i  pomimo wojiny 
Jh-rzyniany. Nadto ma ją tie ipnńsitwa ogronnne 
^aicizenle tmnzy-.owe. Przeiz Rygę, I ibawę W in  
a.wę, Rewel zajOi-c trywała się w towary -zi a- 

J®1®- cizęść Rosyi i -stan/tąd też szły p-roiaukty
Byjskie na zewnętrz. „Gdy się tylko R-osya 

^Zebudzi —  m-ówiił mi-nistf r niemiecki, —  za*

śn ie n a jb a rd z ie j w  p rzysz ło śc i zdo ln e  d o  kup* 
na, i do  m iejw aow ego  utp-raeiir s ław ien ia .

R ów n o leg le  z p róbam i zd u sz in ia  nas prze® 
b o jk o t i  izo la cyę , pod-ejm uja N iem cy  auŁcyę 
„re ze rw o  w ą". Jeś li się P o ls k i ir ie  u da  zdusić, —  
irzeiba ja  opanow ać. I  o to  p A ra e  s fe ry  n iem ie. 
c k ie  s ta ra ją  się gw a łtow n ie  o  zdobycie, w p ływ u  
fin an sow ego  i  gospodarczego  na nasze stosunki. 
S zara ją  się n ięc  w z ią ć  „p-od Ojpdekę s w o ją "  pob 

4  sk i handiPl, p rzem ysł, a  co na j1 w ażn ie js ze  —  poi* 
skie fjna^nse i

Przed niedawnym azia&em dtonun«ly pianina, ó» 
tworzy się wielika smółka angielisko»nie_uiecko* 
holenderska, która zamierzia flnanscwać han* 
aieł i  przemysł w Poitsce i w Rosyi. Podobno za 
spółką tą ma stać znany mdlttiander i potoaitat 
finansowy, tlugo Stimines, trzęsący całen życiem 
Niemiec.

Polska ma wszelkie powody, aby akcyi tej 
bacznoit się przyglądać. Niemiecka „pomoc" jest 
tak samo groźną, jak niemiecka „ofen-zyw.a". 
Może nawet groźniejszą.

Sejm jednomyśhie zatwierdza
przyjęcie decyzyi górnośląskiej.

porty- te - abd-orą- dawnego- ona-czenia".

^M otżettiy b yć  p ew n i, że N iem cy  u czyn ią  wszy* 
° ’ ńby, um acn ia j ąq s ię  gosp-o-tarcizo n a  L it*  

\v ’ Łotw ie*-i E ston ii, ^redukow ać d-o m in im um  
„>JSę. tran zy tu  po-ls-ki-ego. N iem a  w s iza li^  żad* 
k  1 s i ły  aa świe-cie, tkó-rab* pioizwalała. pogw ał* 
St. w . ek on om ii stiosunki geo-gnafiazne. 3 e z -P o l*  
«ia .maSz Niemiec możności przeuiknię*

, między- innemi na cale poindnWi K»syi, wjtat*

Warszawa (teł. M.). (Deklaracya prezy-denta 
minis-trów Ponikowskiego i -przemówienie mar* 
szałka Trąmpczyńskiego, wyTpa%vted'zane na 
śro-cLow êm posiedzeniu Sejmu z okaizyi zgody 
Polaki na decyzyę górńośląskiąi wywołały w  sfe* 
rach poselskich wiażenie -datnie. Uchwała  
Scjmn zapadła jednomyślnie w  rej sprawie, p°* 
nieważ nawet p. Łańcucki p ’dnłóJ?! ^ię »  miej* 
sca razem z (innymi posłajr i, gdy m ar^nłek  z 
trybuny pedał pytanie so do przyjęcia decyzyi

Warszawa (PaT j. P os ied zen ie  Se jm u  257 N a  
wstę-pift pos ied zen ia  zab ra ł g lo s  p rezyd en t mii* 
n is tró w  Ponikowski, k tó ry  ośy iad -czy ł:

Mowa Prezydenta rządu.
W y s o k i S e jm ie ! Rząd Rzeozypośp iolite j poi* 

sk ie j zosta ł zaw iadom iony p rzez  pa^GKyde-ca mi* 
lu-śtrów r r a n e y i  o  ^ e c y zy i w  sp raw ie  góm aślą * 
sk ie j, yzap ropon ow an e j p rzez  R adę L ig i  Naro= 
dów, a  p rzy ję te j pr-zoz rzą,dy W ie lk ie j  B ryt-aW , 
W ło ch  i  Japon ii. Oczekiwany od dn.a 20 marca 
1921 r. pCdział Górnego- Śląska został dokonany. 
N ies te ty , rząd  p o lsk i s tw ie rd z ić  m usi, je  dzień 
tego podziała me j ^ t  dniem święta i radości, 
j-ak te g o  m ogło p rav  u oczek i-\ać sip-oieozeństwo 
polsk ie . W iele tysięcy naszych współbraci, kto* 
nzy w  dniiu głosow iania lu d ow ego  ś-mi-alo i  otiwar 
c-i-e w y p o w ie d z ie li s w ą 'w o lę , a b y  być p rzy łą c za ­
n ym i do klptikf O jczyzny , w ie lu  innych , k tórych  
agita-eya lub  tb ror ze  s tron y  p rzec iw n ik a  w strzy  
m a ły  o d  szczerego  Y y P 0^ iedizieniia sw e j w o li, 
pozostanie po tamtej stronie granicy pańs*wO, 
wej, av.iełu tak że  d z ie ln ych  bojow,niików o wol= 
ność brajiu, kitunzy ma tę w olność nie w a h a li e*Ę 
odda*; życiia, w ie lu  b ra c i i syn ów  poi eg łych  bo* 
hat-erów nie diożylc dlnia wyziwiol-enia, z a  kitóry 
w a lc z y l i  i  z a  k tó ry  g in ę li. W hając  więc dziś 
naszych braci i  Hnty KićltwPkiej i Rybnika, 
B-atOwic, Pszczyny f Lublińca, Taźnogórskitgo 
i  Mysłowic, z ialen? i  serdecznym bó’em myśleć 
musimy o tych, co pozostali w  Gliwicach i Za* 
brzn, Bytomia^ Raciborzu l Oleśnie, Kluczbor* 
kn, Opolu i  Wielkich Strzelcach.

Rząid tpiolafki n ie  om ieszka  u czyn ić  w azysik ie* 
go, aby bezpieczeństwo i  P*awa 70fl*tysięcznej 
ludności polskiej bV?y uszanowane i  aby gwa= 
raneya , zaw.anowana je j w  diecyizyi R a d y  N a j* 
w yższe j, b y ła  ró w n ie ż  ś c iś le -piiziestozegana, ja k  
gwaranicya, ja k ą  rząid p o lsk i p rzy ją ł w obec 
minUr-j-szo-ści narodow ych  w Po lsce . R ząd  p o lsk i 
s tw ierd za  ra z  jaszcze, że  Pflske stoi i  stać bę= 
dzie zawsze ra  grancJ traktatów, regulujących 
stosunki międzynarodowe. O piierąiąc s ię  n a  ty ch  
totakłaitia-ch, współdziałać będzfe w gospodarczej 
odbudowie Europy, w yn iszczon e j p rzez  d łu g ie  
la ta  w o jn y . P rzy jm u jąc , -ddcyziyę Raidj N a jw y z -  
sizeji, ja k o  jedn ą  z  przy-sztyn h podstkw  te j p rr* 
cy, rzaa polski stwierdza jednane, że rezultat 
głosowania na terenie plebiscytowym Górnego 
Śląska byitły niewątpliwie dał ąlbrzymią, prze* 
w a gę  g’osom polskim, g d yb y -n ie  udzielenie psa* 
wa 0 osa emigrantom niemieckim, dzisiaj zu* 
pełnie krajowi chcym.

M u sim y  jetdnr.l'ie tu ta j podn ieść, że  W y s o k a  
L ig a  N a rod ów  w  p ra cy  sw o je j, k tó ra  doprawia* 
d z iła  do  roositrayignlęcda, nlie CKipowiai da jąc w p ra  
wdzi-e u& ^raiw ied liw ianym  -poigtulaitom rzą d u  i  
apułeicizieósitiwe polslkdiego, k ie ro w a ła  s ię  je d n a k ie  
na po-cutiawm fo rm a ln ych  re zu lta tó w  glosow-a» 
n ia , sum Lm noścdą i  sp ra w ied liw ośc ią  i  d ą ży ła
do (.trzymania dzieła po-koju.

R ząd  polSHi w zyw a  oa ie  cp o^ czeń s iw o , ab/ 
w  tym  nastro ju  p rzy ję ła  obecną ć e c y z y ą

N iech  oadan ie  noryych te ren ów  będizas i  -dla 
nas -bodźcem i^&achętą d o  ptrar.y. P o ls k i p ra flj 
n ie  po u trw a le n ie  sw ych  g ra n ic  od  w schodu  i  
zachodu  w e jść  na ó ro rą  pnący p o k o jo w e j i  Ufa, 
że  w tem  dążen iu  zn a jd z ie  p opa rc ie  ca łego  cy* 
w ilizO w ł-nego  św ia ta ,

Marszałek o zn a jm ił, że sp raw ę górnośląską  
odesła ł -do ro zp a trzen ia  do kom iisyi sp raw  ®a* 
gran iczn ych .

P o s e ł Sts nisłraw G rabsk i, re fe ren t komi-syi, o* 
śwdiaidcza, że  k om isya  jedn og łośn ie  p rzy ję ła  na- 
ytępu jęc łi re zo ln cyę :

Razplucya komisyi dla £pra|v zaqr
W y s o k i S e jm  ucjhwalifc rac^y: Positanoiw itn ie 

m oca rs tw  sp iziym ierzonych , ro zs trzyga ją ce  sp ra  
wię p rzyn a leżn ośc i pań stw ow e j Górnego Ś ląska, 
częśc ią  ty lk o  uaziyn iły zadość s łu szn ym  i  e-pra* 
w ieu liw y m  praiwiom n arodu  polstoiiei^o i  p o lsk ie j 
ludność,i gó rn oś lą sk ie j. W a ru n k i, w  k tó rych  
o d b yw a ł s ię p fe l acy l, w ie lo k ro tn ie  sp rzeczne z 
duchem  trak ta tu  w ersa lsk iego , in te rp re tow a n ie  
je g o  w y n ik ó w  op raw iły , że  zn a c z ra  część Gór* 
n ego  k ląska , p os iad a jąca  n ie w ą tp liw ie  po lską  
w ięk sze , zosta ła  po zb aw ion a  n a tu ra ln ego  sw o  
je g o  p raw a  z łączan ia  s ię  z  resz ią  U jc r y z n y .^ O  
p rzesz ło  tys ięcy  S o la k ó w  pozosta je  na  G óm ym  
Ś ląsku  p az a 'g r a n ic a m i R zeczyp osp o lite j. D la  
n ich  zap ad ła  d ecyzya  b rzm i jak ob y  le^ a liza cya  
w iek o w e j n -espTaw ied liw oścł.

Riziąl piolsk. nj-e m oże zapom n ieć  o  tych  k a >  
ciaich gó'1'nośląrkli-ch, k tó rz y  pom im o k ilku set* 
le tn ie g o  oderwani-a oc Polsk-i, nie- zatracali i du* 
cha p o lsk iego  i  w  osta tn ich  czasaid i zł-ożyli ży* 
w e  d ow od y  -n-aiibardizsi-ąj ofiarmeigo p-atoyotyzm u. 
S tw ie rd za ją c  pov yższe, ja k  rów-nież, że zatoce* 
ni-e iu-oicarsuw sprzym-i-erzonycłi, do tyczące  s ianu  
p rze jśc iow ego , n ak ład a  n a  -Polskę w a ru n k i o  
p e v « jy c Ł  punktach  u c ią ż liw ych , m im o  to  Se jią , 
u lega j ac kon ieczn ośc i p żzyw .ó cen ra  ja k  naj* 

s zyb c ie j y  E u rop ie  Poko ju , pr^cyjmuje dio w ia* 
dom ośc i o św iad czen ie  rządu  o  p rzy ję c iu  p rze z  
R zeczp osp o lita  p os tan ow ień  m ocarstw
sp rzym ierzon cyh .

Sejm  )w zyw a rząd, a b y : i )  u ży ł w szystk ich
środ k ów  d la  sku tecznego , trw a łego  zabezp ieczę 
n ia  p raw a  n a rod ow ego  i  o b yw a te lsk iego  p d «  
sk ie j lu an ośc i gó rn oś ląsk ie j, p ez isTa jiip e j poza 
g ra n ica m i R zec zyp osp o lite j; ? ) a t y  aapew n il 
k on ieczn e zw ią zk i  p ra w n ^ g a ip o ^ a re rc  p rzyzn a  
i .pj F o lsce  częśc i G órnego Ć l^ska z resztą  
pań stw a .

S e jm  w z y w a  rz ą d  i  n a ród  dc ro ztoczen ia
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szczególne] opieki nad ziemie górnośląską i  zń* 
teztpittzenia skutecznej pom®cy ofiai*m  walki 
o polskość Góinógr Śląska.
IZ B A  JEDNOM YŚLNIE PRZYJĘŁA TB RE70* 

LUCYĘ
Po uchwaleniu reaolucyi przemówi! paa,m:iłfiK 

frąm^zyński.
tl/Iowa m lrsza łka  Trąm pczyńskięgo.
' Szanowni Panowie! Sercem przepełnionecn rado* 

jeaą witam z gutą pół miliona ludności polskiej 
jako najmłodszych obywateli Rzeczypospolitej, któ­
rzy stracili na, zawsze znienawidzone a. _mc iw ia ;  
cają po rozłące przeszło pół tysiąca lat na łJUO 
uiacicrzy, zaś nowych Współobywateli miernie oklei 
narodowości, których Opatrzność oddała pod wł*i* 
Izę Rzeczypospolitej, możemy zapewnić, ze wszel* 
_ie ich prawa !tu_ majątkowe Jak t narodowe zosta* 
uą prze* Rzeczpospolitą ;w»c ie uszanowane, i że 
państwowość & t m  da im tak samr jak i fcrayiA 
obywatelom naszjuj. ..bronę pized wszelk, kr iv 
waą, >

Część Górnegu Śląska, przylączouai dw Polski, o* 
twarzy po zwalczeniu pierwszych trudności w czas 
sie przejściowymi tak wielką perspektyw^ ekonomi* 
czną, o jakiej Śląsk w czasie pruski ego panowania, 
gdy był postawiony przed ścianą ceł rosyjskich, 
uigdj nie mógi marzyć. Mianowicie otworzy poi* 
skiem r Śląskowi iprzez rozbudowanie kol aa żela­
znych i dróg wodnych na oścież wrota na/ wschćd. 
Niestety błąd Władysława Krzywoiisteuo i Kazi* 
mierzą Wielkiego, tylko w drobnej części został 
o rzez dziejowe wypadki wymazany.

Rada Lig: narodów nie pi prawiła ikizywdjr, jaką 
narodowi polskiemu wyrządził traktat wursalskL 
Wbrew statystyce' pruskiej, na mocy której pjsar.TO* 
tme przyznano .ruam Góra y . Śląsk, jako teren bez* 
“przocznie polski, narzucono tej dzielnicy plebi­
scyt 1 to w wanumacn, fctó̂ c musiały dopro wadzić 
do sfałszowania rezultatii dopuszczają emigrantów 
do głosowania, element momiecki wrogi, (który jak 
totoy piasek .zawiał śląską ziemię, mógł głosy 
niemieckie prawie Se podwoić. Na mopy cyfrowych 
rezultatów plebiscytu Rada Ligi narodów małą
tylko część obszaru plebiscytowego nam przyznałn- 
TragicZnym wynikiem tej decyzyi jest iftkt, 4e prze 
ozlo V00 tysięcy rodaków, w tam auzo. pod, wzglę-

denr* narodowym jeszcze nieuświadomionych, iale 
toż wielu najlepszych synów Ojczyzny, pozostaje 
nadal pod jarzmem, pruskim, i smutnego losu
tych hraci nasaych zmienić nie możemy. Tak jak 
cały świat dzisiaj, spragnieni' jesteśmy pokoju, aby 
módz pracować, p.by rnódz nasz kraj odbudować. 
/Jo ni1: dopuścimy do tego, aby dla tychże na
szych hraci powróciły czasy dawnego uciska . pin* 
skiego, a przypuszczamy, że w tytr względzie
znajdziemy pomoc u aliantów naszych.

Przekonani jesteśmy, że bracia n-si poz *stali 
póza granicami Rzecz; pospolitej ,na obydwu brze­
gach Odry, nadal tak lak prze'1 laty więcej niż 
■Dół tysiąca docboweją wierności macierzy polskiej 
wierności, którą w ostatnich latach po trzykroć 
przypieczętowali krwią swoją.' Niedopuszczą oni do 
tego aby cmentarzysko słowiańskie zaiegaiabe od 
Łaby aż do Ociry rozszerzyło się fea Śląsku aż, do 
granicy Rzeczypospolitej.' . ' \

A teraz kilka stów wdzięczności i 1 hołdu ćie* 
niom tych synów Ojczyzny, którzy poległ] w o* 
kioenych, nierównych walkach o wolność Śląska, 
hołd cieniom tych rodaków naszych, którzy bez 
walki zostali zgubieni lub zamordow ani przez zbi* 

5*v. nasłanych z zachodu. Jc\i krew wołająca o-

r
Związku L u d o wo* nar od ow ego, który uznaje dz>a* 
łulność komunistyczną. ta. Zdradę stanu i domaga 
się jak najsurowszego jej ścigania. W  myśl tego, 
mowcu przedkłada dwie reżolucye:

Pierwsza rezolucya domaga się jak najrychlej­
szego stosowania ilstawy przeciwko' agiiacyi koma* 
nis»tyc*.nej, a drąga dęmaga się poeLmaięoia do 
odpowiedzialności organów  ̂władz, Ptórehy przez 
niedbalstwo t bezczynność 1 sprzyjały bezkarności 
lycb zbrodni.

Następnie przemawiał poseł LutosławEM, który j 
wskazując^żc Setrbiu, Węfery, floiandya i Szwaj ęu*..' 
rya zmieniły swoje kodeksy karne i ściśle sforłnu* 
■łowały 'zbrodnię komunistyczną jako, anty państwo* 1

»k* postanów ień Rady Ąml ^sactorów w sipraiwi-1 
górnośląskiej.

K om isy^ przsm .-handkowa za jedno­
litą adm inistracyą kołe: górne śląskich

Warszawa ̂ [P* '£)"■ Komis/a y “ ysł* ■tfchaO 
lilowa, pod' przewodnictwem posła dra Pisman*
d*, przeprowadziła szczegółową, dyskusyę, cc* 
lem mięcia sjanońdska w ober .zaleceń goepo* 
darcżych Rady Najwyższej co dó śląska G (fft
nego.

wą, sfa#via dodatkową rezoiucyę: '
Sejm stwierdza, daiałalnóść komunistów nosi. I

wszelkie cechy zbrodni przeciwko państwu. Sejm 
polem, komisy i p»wwniczej. aby przestawiła pro-

pomisię do nieba tak jak krew pierwszych chn" 
ścian, nie pozostanie daremnie przelana. \

Hold 1 żyjącym l bohaterom tytaniczne] walki, 
liold tym, którzy* z bronią w ręku prań/wali krew 
za wolność i tym tysiacolr, którzy laby dać zwy­
cięstwo prawdzie1, p o ś w ię c i l i  wszyotk-o co mieli, 
tym którzy codziennie w ciężkim trudzie, madsta* 
wiająe głowę, pracowali nad obroną i uświado* 
mieniem swojego ludu.

Cześć i  wdzięczność wodzom t żołn-arzoml 
(■Głosy: Cześć! Posłowie* wstają).

O  u z n a n i e  a k c y i  k o m u n i s t y c z n e j  
z a  z b r o d n i e  s i a n u .

Wanzawa (Tel. wł.) Na wozorajŁzem posieazemu 
poza dyskusya górnośląską, drugą kweaiyą ki ora 
obudziła żywe Zainteresowanie, była sprawa na* 
głego wniosku Związku Lnd.*Nar. o uznanie dzla 
ta.lności komunistycznej za zbrodnie stanu. Soku 
wozdaWca poseł Mieczkowski zwrócił uw agę. że 
ag! tacy a komunistyczna wprawdzie ilościowo ule 
może się pochwalić wielkimi wynikami, jednak 
postęp pewien, uczyniła. Dzisiaj komuniści zą już 
n nas zorganizowani a joh działalność spoczywa w  
ękach doświadczonych. Ta okoliczność w znacz* 

Dym ętopmu niepokoi społeczeństwo. Referent 
wskazuj o. że nawet w tym ejmie mamy przedsta­
wicieli tr.goż mchń.< Wptrawdzi“ —  zaznacza mow* 
ca —  nie można nikomu wz ronić teorętyczneg* 
wyznawania jakiejś wiary politycznej, co inn> go 
jednak; gdy sprawa zaczyna, zagrażać Ibezploczeń* 
ttwn państw?, Z tych rozważań .wyszedł wniosJk

jekt ustawy feurhęj p.Tociwkn tym tyykroczeniioic. 
Sejm poleca iiomisyi konstytucyjnej, aby w ordy* 
n&ćj i wyborczej pośroo zbroŚhl wykluczającycłi 
oa mandatu poselskiego, umieściła także nileżenie 
do laiędzynarodowej „rganizacyi komunistyczn >j.

Ną i, niosek posła Skulskiego sprawozdanie ode* 
słano do komlsyl piawnKzej i administracyjnej, 
celem rozpatrzieniiS go j dania możności wypowi ** 
dzenia się miuftSowi, spraw Wewnetrjaych. Ko> 
misy. dano termin 2-iygedn.owy

IYkuiiCU pos. Hon ? towskł u/ńsadniał wniosek 
uagły w sprawie nadużyć policyi przy stłumieniu 
strejku ronlego wr Poznańskiem Nagłość wniosku 
przyjęto i odesłane ąo do komisyi.

Następne posiodzenm w piątek ,

lota tiafio ptlittiep mna BMowi.
Paryż iPAT. HSavaa). Poise* poMcj Zamoyski 

wręczył prezydentowa Rady Naijwyżswaj JJri an* 
(łowi noitę w sprawie i rryjęoia przez rząd poi*

Poyt>i Korfanty (z. wrócił uwagę, ża . uctybieniw 
wuwerennościi obu państw nałoży ocenić pod 
kąiem utraymania gosp >darozoj jednolitości 
Śląska Gorne^-o, Uwacownę zerwanie tej jedni 
Uteści wyrx*rł/ił3by yheli e »zkody goapodas* 
ęz«> .w-ywolal<-,-y giębOKie wzburzenie : i 'łeczu® 
1 nnirestwitohyi nadzieje, przywiązywane przez 
Polskę do Górnem śląska.

Wicerni uiis.ter kolei F^crhcrdt wyrazSł pogląd , 
ze naieź-y dl<ł lcazdej ,z obu części Górnego Się- 
śka ustanoiwić esobn.ą nyr-’ cyę kolejową lnto 
toż y. ydaieriawić koleje spółce akpyjnej o kopi 
tale polsko-niemieckim, względnie kapJ ale *a- 
granJcznym i w  ten Sje~*ób utrzymać jedność. 
W  dyakusyi wszyscy posiewie, t. j. Kortanty, 
W ‘e « ; ic k i ,  de Rosset, Kolischa oświadczyli d f  
za Jednolitą administracją k - l - i  cali pa »ląska  
Górnego. "W  saozególmoś^i puset Kcrtanty ośw iA  
dożył się za wspóln , dyr/kcyą ze .względów te* 
chnicznych, jalio też z tego wizglądiu, żei w łp j ln *  
gospodarka kolejowa osłabi "atri. w z* em ycii 
Stosunków, a sferj niemieckie giospodanc^e zaj' 
ńią. z uziaisom fjtanowisóio mówry.

Po uran ani u marKi niemieckiej z.a główny 
środek płatniczy, odpadła ro'zprarari r a d  ipocrtąt. 
gtćyż opłaty porztowe w  **raluicie niemieckiej ćĄ 
konieczną, kioirsekwencya. i

T

flntypo'z“a demtnstracy? w Berlinie
V/iu azawa. (Tei M.) W  demoaiatracyach przed. PoaejliStY.To \wezwaJo pomocy policyi, która po 

poselstwem i kamniilateni ‘polskim, odbytyioh w | przybj ciu na' miejsce nie m iała już powodu do 
BefliDi.e asitatuiej niedzieli brali aanat jedynie juderwiemcjd. roselstwo polskie zn^i^t ■ «  R W  
stnaenui I niedorostki. Stłucz ono przed pnzed- ‘ u  władz niemieckich paueciw nie^apn bieżenie 
situwcięlatwem. taljliicę ■ szklaną., oryertaęyina. | tej demonstracj i. *uKT.

Zakończenie przesilenia w Niemczech.
Dr Wirth twe zy  gabinet —  Naznaczenie pełnom ocnika dc rokowaA 

% z  f̂ c iskg.
Wiedeń. (PAT ). „N ew  Fr. PresDA" dotnoi&i z- 

Ber lina, że przeaiilenie rozwiązano W tein hposńfl, 
iż W lrth  otrzymał od prezydenta Rzeszy man- 
dal uitwreraeiua aoiweigo gabiniettu. W irth  oprze 
silą e centrum i  socyalnycli ćemoktatów. Noiwy j 
gabinet będzie przejścidwy. Prf.i_dstawi się on 
Reichsi^iigowi we środę i poprosi o vat.um izaufa
■ma.

Polsce przyznanych. l  uzy i-igkł dać jej i.-iemoóć 
za pjoraSgć. W dal3z:,*ih cią,gu poaie^semia r/y' 
luszozył kanclerz W irth, całą gesnczę oprawy! 
grm ośją .^k ie j.

SianowisKo p n e n s io m m  n l E ń l o  i  f  S w a .
flfrlin , (ETE ) Poditzat konferencji, odbytej 

w ostatni cli „dniacA między piKemysiowcanń
Bj-rltn (ETE ) Prasa berlińska. ^ąnM, że nowy 

gabinel, którego utworzeni? powioi^oino wczu 
raj b. kanolfrzowi \VirtfioiWii, nić będzie gabino- 
ttaą koalicyjnym, a -uczpj będzie oiysię składał 
ẑ  polityków wszystkich party], ktiórjnr godzą ślę 
z programem Wirtha. Gablneif pnzeliisitawi się 
par lamer,towij na daisiejszem po®ied.zamiu, awo- 
łanom pa godz. l  szą. Na posiedaesniu tem przed­
stawi W irth swój p.oigirpm polityczny do za 
twieirdzenia parlamentowi.

W arszawa. (Tel. M.) W edle oinzyrnanyeh z 
Berlina wiadomośi-i, pełnomocnikiem Niemiec 
ua Górnym śląski* zo .lal wyznarizcny, starszy 
radca górniczy BuutzeJ.

P o s ie c z e r .ie  R e  c h s t a g u .
Berlin. (ETE ) Dzisiaj udlbyło się pierwsze po- 

siediziande Reiclif tagiu, na ktorem się pi. d stawił 
nowy gabinet Wirtha. Frazes iiby  Ldfce w  swo- 
jenj jprzenoiów iemiu wfetępneim wspomniał wśród  
ogóln ego potuazemaa o orzecziomlu genewiskiem 
w  sprawie góriYośląaikiej, które uważać trzebią, 
zdaniem jego, za ciężiki do®,'zadany narodowi 
niitmieokiómiu. Prezes dał vyxaz ia lu  i  Loresci 
z powodu rozłączeni» się niemieckiej ludności 
-ómosdąsjde] i  Rzeszą w  miejscowościach

górnośląskimi a przedstawicielami rządu 
Bdlirue ujawn.la się charakterystyczna rożni' 
ca izdań. Przemysłowcy obszarów odstąpionych 
Polsek są niezadowoleni - dym.ryi rzędu Rze 
asy, jKtórą uważają nie na oz asie. Przemyski#', 
cy ci wypowiadają się kateijcryczaJe za konie- 
wnoscią pndjęcia rokowań niemiecko-^ukkick 
w sprawie , zawarcia układu goajKzdarczeg^. 
Pń/edstawzięiele obwodów przemysłowych pozer 
stałych przy Niemczech solidaryzują saę nato 
masit ćte stanowiskiem nacyoualistycznąi nie" 
inieckicj party i ludowej.

B rsa n d  p r z e s t r z e g a  N ie m c y .
Paryi. (P A T ) HavaB. Iziba ojzradowała w da* 

wzym ciągu nań łióietjtolacy a mi. Odpowiadają^ 
n& iinterpelacyę Cahina o stosunek Firnieyi 
Ntomtec ośwdadozyl Briand, -że. jeże!! Niemcy 
pójdą, za swym rżęPddJrr, który pragnie do fZy ' 
mać wiszelkhih zobowiązań, Fiancya nie będzi® 
miała oowodu do gróźb lub' użycia siły. Jeiel1 
jednek Ntsmcy wpadną w  ramiona impetj alb ' 
mu, jeżeli odmówią wypełnienia zobowiązań 1*® 
będę s>r nósiły z myślą odwetu, pesiawę Fra®' 
cyi będzl* musiała nledz zmianie. To oświat' 
czelnie B n a rd a  izba przyjęła oklaskami.

Niemcy chcą Polsce oridać Bytom.
Ły^oir, (PAT ) Dziisuaj udała się do Berlina '  przyłączone zostało do Polski, co dałoby 

daputacya miasta Bytomia i zażądała od rządu przeprawaitzić gdyly  rząd polski tSłiąpft Nie®*.' 
ńieminaldego, aby w układach gospodaręzyich com część powiatu.  zak**«kiego z kopalnia® 
z rządem polskim 'starał się uzyskaj korźystnt naństidtwioml, Spkawa tej zamiany jest w  B ^ '  
warunki ttU Bytomia. Jak się( dowiadujemy. Unię traktowana bardzo poważnie i jest p*®*, 
o/, -<• de.egacyi jesit;zdania, ze położenie Byto- dopodobne, ie  ptzy ^(kładach gospodarcay^' 
mfa według egłcfszouej linii granicznej jest tak [ Niemcy w ystąpią z podobnym projektem, 
niekorzystne, i© lepiej byłoby, gdyby mlesto to j

I
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ZW IERCIADŁO P O LITYC Z N E.

Zjazd „stcjałowszczykow".
-»  „Z a  życia żyć nie dadzą,

po śmierci —  kadzą".

K rak ów , 25 p aźd ziern ika .
(stm) OcLDył się w Kj;mk o« le )z jwzd „stojałow- 

szcizyków". Z wielką pompę, i uroczystością. Zje­
chały matad iry t. ziw. „ziwią-ku ludowo*iuurodo- 
^'ogo“, czyli poproś-u emdecyi, która, najdziw- 
Wojiszein jzrzę.dzenieni losu, objęła niby spadek 
Ideowy i ipolirycmny po ks. Stojałowskim. Na 
Srobie nieboszczyka; jednej z najciekawszych i 
baj oryginalniej szych postaci, jakie, wydała Po­
lityka w b. Galicyi, złożono wieńce, wygłoszono 
mowy, sławiące jego pamięć. „, Spadkobiercy" 
hyli hojni w pochwałach.

W  azyistko to razem było typowym, niemal sza 
błonowym przykładom obłudy i zakazem jakbjT 
da vnę pomstę lotsm Narodowa demokracya, 
fckiadająca hołdy ks. StojarowskiemiU i głoszę* 
ca się pńaiwą, jego dziedziczkę, —  to zaiste obraz 
domagający się poprostu pędzla satyryka.

Ks. Stojałuwsiki był piegiwszyni w  tej dzielni­
cy „luaow;em“. Poruszył wieś, budził świado­
mość ludzką i obyvy atelskę chłopa, zwalczał to 
'Wszysako, co było „reakcyę* na wsi polskiej, oo 
mimo wszelkie prądy domokinatycane' usiłowało 
Utrzymać lud wiejski w załeinośu.i ciemnocie 
atakował najgwałtowniej większość kleru i oh* 
^zaa-ników. To też. za to wszystko był znisnawi- 
ti.2łoi iiy i pot-eśladaw aaiy z rzadką zaciekłością. 
Pozbawiany parafii, ścigany, więziony, uciekał 
Uią aż pod opieikę Daszyńskiego, czyniąc słynną 
Ikonfesyę, że j&st taikże ąocyaliistą, I podczas gdy 
•■ramię świeckie" i „lamię duchowne" robiły 
ewoje co tylko mogły, aby i%  teść i unicestwić 
bagtnzaiego „buntownika", obrońcą chłopa —  
bagonkę „narodową" i „obywatelską" na ksj 
SitojałowsikiCgo prowadzała narodowa demokra- 
cyą. jako powołana rzecz ńozka interesów oh* 
szarnjuczych ,i wszystkich prądów reakcyjnych, 
łbętnrtŁj&c dzaaa uczą ludowego jako „carofila", 
.^chyzanatyka", zdrajcę...

Długie, wytrwała, systematyczne (prześlado­
wania, a  przytem i, znużenie ciągłą walką,- ma­
turalne wycizeripiajnie z wiekiem, ugięły potem 
hiaoo ten twardy kark. K-s." Stojalowski „pogil* 
Uzi; sję" z biskurjauni, z władizą, ze szlachtą. —  
Pogo-cLZił się za wszystkiem, co przeiteun zwal­
czał, w  swoim „Wieńcu Pszczółce" uprawiał 
»SooyaJizm chrześcijański", — ale ® tern wszy* 
wkiem nowi jego przyjaciele nie byli go nigdy 
*u pełnie p-era ni. Co jakiś czap niespodizianie bu­
dził się w  nim stary lew ludowy i ryknął, pło- 
śząc endeckich baranków, wytroso wanych przez 
swoich iprowoidyrów na narzędzia bierne, posłu* 
fc^ne i nieśw jad orne. To t « i doipAeiro izgoai dzia­
łaczu —  „niespokojnego ducha", &ał> zupełny 
Spokój 'ego endeckim i „chrześcijańskim" —

„przyjaciołom", wtedy dopiero też mogli oni na 
swój sposób wziąć się do wyzyskiwania jego 
spadku. I

Obecnie, oczywiścię, scheda ta bardfeo zmala­
ła, właśnie dlatego, że objęli; ją dziąaacze ende* 
ckiego typu,. Program bowiem ks. Stojałowiskie- 
gc si.al przedewiszyistkiem rim  samym, urokiem 
jego ośuby i wymowy, a następnie jego nieza­
przeczoną ideowością, miłością dla ludu, jego 
psychiką., burzącą się przeciw każdej krzyw. 
dzd'e, ■wyzyskowi i uciskowi, obcą opoirtui izmo_ 
wi, niezależną, „rogatą ‘ umysłowoścą. Wszyst­
ko to, prawdz1 we .złoto musmło się zmienić 
się w rekach majjadowei demokracyi w liczma* 
ny beawai-lościowie i bezrtraściwe, jak cały jej 
„program" i 1yiai nc.zmanami karmi się pozo­
stałych jeszcze zwolenników ks. Stój akow skie­
go. On już przeciw temu kupczeniu „namiast­
kami" zaprotestować nie może, — można go też 
beizpieaznie chwalić i uwielbiać, nie może być 
-szkodliwy. Zaiste „ża życia żyć nie aadza, a po 
śiniierci —  kfadzą", j,ak mówi ludowe przysło­
wie. /

P r z y m i e r z e  

f r a n c u s k o  -  t u r e c k i e ?

. K rak ów , 27 października. 
(m»m) W  paśmie .angielski-em „Manchester 

-Guardiao" ukazała się sensacyjna wiadomość, 
że Frai icya zamierza, zawrzeć uikład polityczny 
z tureckim rządem w Angorze. Wedle tego. do* 
niesienia, rafii francuski miałby diiyomódz. Tur 
kom w odzyskaniu Smyrny i całej Traćyi, włą* 
cznae z Adryanopolem. Ponadto miałby uziuać 
zupełną władzę suwerenną .Turcyi nad Konstan 
tynoipolem'1*. cieśninami, z wyłączeniem wśizlł* 
kiej on-cej k jotłroli. W  zamian za te koncic®ye i 
pewne w szcze inne (pożyczka, komcesye cło we),

F ra n cya  o trzym a ła b y  od, T u rk ów  p rzyzn an ie  
sitrejy ('w p ływ ów  stosow n ie do trak ta tu  w Sev= 
res, z tem, żie żad n e  inne m ocarstw o n ie  osią* 
gn ie  w  T u rc y i jirzn\  Mej ów  tak  roz leg łych .

W iad om ość , zanMeiszozona. w  „M an ch ester 
G uard ian ", w yw .oła ła  żyw y  od d źw ięk , w  bolsze* 
wielkie u sposob ionym  „D a ily  H era ld ", k tó ry  z a ­
m ieśc ił a rtyk u ł' w ycze rp u ją cy  p. t. -„Sojusz tam  
cuskoyturecik i".. W  a r tyk u le  tym  trak tu je  rze* 
k om y  u k ład  F ra n cy i z  Turcyą, ja k o  fak t do-ko* 
nany.

„Tenipi-i"t omawiając te informacye „Manch^* 
ster Guandiifou", zaiprzeęza ich aiutentyczności. 
stwierdzając, że te  fałszywe pogłoski nie zdo* 
łają zaanąicić przymierza fracusko*angielski e* 
go, wzmocnionego, ob nctnie przez toiz,strzygn ięcie . 
Ikwcistyi górnośląskiej. Istotnie, — stwierdzo 
„Temps", — oczekuje się ladia dzień vladoino* 
ści. że p. Franklin*Boaiłlon podpisał układ" z 
rządem Must.aTy, Kemalpiaisizy. Układ ten  jed"* 
na.kowoż nic nie ma w.spół rego z fan‘a®tyicz>ne* 
mi pirzypuaziczmiami niektónnh p,sm londyń* 
skich. Albowiem mandlat p.1 Franklin a=Boai:iłło* 
na dotyczy jedynie pertrąkt.acyi w sprawie u* 
wolnienia jeńców frarRuskich, or»,z po części 
kwestyi, ustalenia granicy turecko^swryjskiej 1 
ey.ialkuaicyi Cylicyi. )

Graruca będrae p ra w ie  ana log iczną  do te j li* 
n ii ja k a  zosta ła  p rzy ję ta  w  Lon d yn ie , co się t 
s ie  tyciziy C y iicy i, to  w o jsk a  iranonsk ie  n ie  opu­
szczą  je j ińaozej, ja k  ty lk o  po  u zysk a  iu  wsizieiL* 
k ich  gw aran cy i, kondccenycń d la  zabeapTcaze* 
nda tam te jszych  m n iejszości etn icznych  i w y z* 
naniowwch.

„W id z im y  aatem , —  p ow iad a  „T em p s ", —  że 
w szy s tk ie  te punkty  uk ładów  n ie  do tyczą  ogól* 
no--koalicyjaych p rob lem ów  p o lity czn ych  j eko* 
nom iczm ych, a  ty lk o  w rogow ie  sojuszu  francu*

! sko*am gieisk iego ch cą  je  w  fałsizywem  przed* 
s taw ić  świetle\

Robota niemiecka w Małopolsce wschodniej.
Kraków, 27 paździemilk?. 9

N iem cy  na. dłiu-go p rzed  w o jn ą  ro zp oczę li w  
Gaillcyi Wschc.dindej k rec ią  m botę, zd ąża jącą  do 
u m iom ien ia  sw ych  w p ły w ó w  w śród  s p o łvczeń- 
s tw a  rusk iego. P o s łu g iw a li się p rz ja em  różnego/  
rod za ju  sp rzedaw czykam i, ja k  to w y k a za ły  żreJ 
siatą d ow od n ie  s łynne rew e la cye  p. K rys iak a , re- 
dak to rr  „D z ien n ik a  B e r liń sk ie g o "*  K lęsk a  do- 
: n a n i  n a  Zach odzie  os łab iła  n ieco  in tensyw ność j 

jtiem iec.kj.ej a k cy i na W sch odzie^  jed n ak ze  N-e.m I 
Lc y  n ie  wysz-ekli s ię  b yn a jm n ie j hasła  „D ra n g  ' 
nach  O s ten " i szu ka ją  środków , u m oż liw ia ją - 
cyc-h p od jęc ie  te j a k cy i n a  nowo, .

J ask raw ym  dow odem  tego  raacść, z  ja k ą  p ra ­
sa nie£b'«cika p rzy ję ta  odezw ę m e tro p o lity  Szep­
tyck iego , zw ra ca ją cą  się do zakonów  i  k le ru  
k a to lic k ie g o  w  Nie mezech. z wezwamiieim do pod

ję c ia  m isy i n ro p a g a rd y  u n ii w  R osy i i  on® U k ra ­
in ie .

Dziwna, to  rzecz  .zaiste, że  .w łaśn ie d o  n ien iie r  ■ 
k iego  k le ru  zw ra ca ł tsiię, m i iiropolira, a lb o w iem  
wafeiny z  h is to ryk  ja k  N iem cy  sp e łn ia li s w o je  
rrriisye k td tm a łn o  -re lig ijn e, że  w ys ta rczy  w spom ­
n ieć  K rzy ża k ó w  i K a w a le ró w  M ieczow ych .

N ie  tą  ty lk o  jednalk d rogą  uhcą dążv ć N iem i .y 
d o  zagarn ięcia , te ren ów  na.ftuiwych W sch cd id e j 
M ałopolski'. Jak juiż o  tern n ied a w n o  p isa liśm y, 
k ap ita liś c i n iem ieccy  ze  S tm nesam  na cze le  łożą. 
p ien iąd ze  na, a g ita c ję  sow iecką . O sta tn ie  a resz­
to w a n ia  agientow rządu  sow ie i k ie g o  w e  W sch o ­
d n ie j M ałopoi'soe u ja w n iły  w  znact n e j m ierne 
te  pack tępne know aw n i®

2T T ow . Przyj sztuk pięknych.

W ystaw a jastenna.
Duża umiejętność i smak iście paryski to 

Karpiński. -Salę, zaw ierającą kolekcyę jego r rac, 
Wypełnia całkowicie czar kobiety i  kwiatu. Kar=> 
fiński jest W całam tego sło<'va anaczuiiu niula* 
^Zem „modnym", co nie przeszkadza mu być^ ^a- 
^ttZem naprawdę utalentowanym i n iezwykle ora* 
fow itym . Tylko bo viv m nieustanna i baidzo Bu- 
M on n a  praca, mogła doprowadzić do osiągnięcia 
^go stopnia techniki, która •pozwala mu ze \syvo* 
p>dą wirtuoza przebiegać cała skalę nastrojów. 
Karpiński bowiem jest do pewnego stopnia rklek* 
h'lejem. Axentowicz, Boznańsfea, W yczółkowski 
^dała ją  kolejno na jego  wyobraźnię, a ręka artys 
&ty, giętka S porta Ina z Łatwością przyswaja sobie 
(^ciągające go szczegóły.^ T e  kaprysy ai-tysty, 
(iMadczące o jego wrażliwości, n.ie naruszają zasa* 
^ńiczego umiłowania artysty dla sztuki francus- 
^hj, ściślej lio rąc , dla je j wiecznego, nieprzemijas 
^cego prądu, który zm ieniając formy, wyraża się 

^ l e  w kulcie kobiety, i elegancyi otoczenia, juko 
e3yńie przynależnego je j tła.

W poszukiwaniu środków, któreby posłużyły da 
y ldesty  10wonie owego aronjatu kobiecości, nie po* 
U^estaje na już żdobytycb, lecz sięga wciąż po 

:i. Stąd po wyraźn ie odciętych ' konturach, 
s p e łn ia n ych  jednolicie czystą plamą barwną, 
v. ńszedt okres, który moż-naby nazwać przekładu- 
)*c,rn na malarstwo olejne, efektów techniki past ^ 
A.^Cj. 6w  nalot pyłkowy, rozwiewność i przymglę 

U  zaobserwować można najtypow iej w akcie1 ko= 
btecym, nazwanym „Manicure", a stanowiącym 

V , awV eksperyment malarski. Jest to misterny 
-1 na. czfeść ciała kobiecego różowa w izya esa 

Uzewą /asteną. Szkoda, że urokowi jedwabistej 
j^Diącyi, niezupełnie odpowiada estetyka linii, ze* 
t 'Ta przez pewr\ę. zgrubienie konturu nóg, wsku* 

niedość szczęśliwego układu. Inn ym waryan*'
togo kultu wypieszczonej kobiecości, jest

„Portret żopy w  niebieskiej sukni". Krucha lalecz­
ka, podobna do czupumego, ślicznego pazia, szafi* 
row y motyl, co 'p rzysiad ł na brzegu b ia lij ko/ Aki 
i każe się podziwiać. M dlyw owalnego źwiereładła, 
w  którem odbija się profil, nie jest nowym, ale 
zawsze równie wdzięcznym, jeżeli chodzi o spe* 
cyalne wrażenie szyku i kokietaryi paryskich ilu* 
stracyj. '  i

Manierę Karpińskiego łatwo nazwać „m yddko* 
w a tą " . i czynią to skwapliw ie wszyscy „obrazo­
burcy, obchodzący się z pędzlem, jakby byl szczot* 
ką do bielenia —  trudniej jednakże osiągnąć tę 
finezyę środków i świetność techniki, której zdo* 
bycie jest pierwszym obow iązkiem malarza.

Zupełnie odmiennym wyrazem uderza tchną-.y 
dystynkcyą i spokojną, jakby zmęczoną zadumą, 
portret bladej szatynki -o subtelnych rysacn. Prze* 
stylizowana, matowa ręka, jak >..... zoźbiona z kości 
słoniowej, jest już, świadomea* podkreśleniem 
typu. In.ny portret, starszej damy, (zatrzymuje wi* 

U dza wnikliwem  'spojrzeniem,- wydubytym metodą 
Boznańskiej. . i

Szczególnie interesującym jest (jednak mały por­
trecik męski „hr. R.“ , malowany tak cienko, ż.e 
farba nie twbrzy warstwy, lecz tylko nasyca tka* 
ninę, dając złudzenie gobelinu) Zrównoważ-mie 
m iędzy malarką a duchową stroną jest to zupełne, 
czego nie da się przeważnie powiedzieć o portrs* 
tach ^kobiecych, gdzie artysta dba raczĄ o o pani* 

i wanie strony estetycznej.
Dopełnieniem umiłowań Karpińskiego są wnętrza 

i kwiaty. Tu zarysowują się dwa odrębne ej osoby 
traktowania. Jeden, niemal realistyczny, o  żywym  

^kolorycie, a la Wyczółkowski* wybiera kw iaty oka* 
załe, rododendrony, czy róże, trochę ociężałe i -nie- 
indywidualnc, drugi, bardziej własny, wyszukuje 
rośliny nikłe, giętkie, o zwikbmych gałązkach, i 
delikatny ich czar- dołącza do ^zgaszonych tonów 
szarej godziny, do złotawych lśnień zetlałych ma* 
kat i staroświeckich gracików. „F iołek alnejski o 
zmroku" S tenże „Fiołek z lalką", to dw ie strofy 
nastrojowego wiersza. Do tej seryi należy również 

• „Okno" i  „Fragm ent -pracowni". W ięzie  jaskrów,

odbite w  lśniącej powierzchni fortepianu, są po. 
wtarzaniem motywu, który cieszy się u pwwja 
w ielk im  popytem, łatwo jednak stać się może już 
tylko efektowną sztuczką. i t

Uziembło należy do artystów dobrze (notowanych 
na wystawach i  w  krytyce. Osobiście długo trudno 
m i było dopatrzyć, w  tym  oddawna (dojrzałym, a  

(początkowo tak w iele obiecującym malarza, spił*, 
nienia oczekiwań. Artysta, który wyszedł z impreoye- 
nizmu, Sv m iarę przeżywania się 'kierunku, u z r t l 
za właściwe m iarkować swój temperament i  zarm 
knął go w  pewien,szemat, racyonalistyczaie, szty- \ 
wny i chłodny. A ie  - »becnle zapomniał się. W  sze­
regu nienagannych, ale i  n ieciekawych zbytnio 
prac, &ał płonącą (barwę „łan m aLów", i  ultrut 
impressyonistyczną „Floryuńską w słońcu", rwącą 
oczy szaloną zawieruchą kolorów. Sine fio lety  cie* 
n ia i ciepłe rozświetlenie ścian, a w  perspektywie 
M aryacka wieżyca z m iotłą niebieskiego refleksu 
i seledynem nieba, grającym  rożanemi tona n i iroz* 
palonej eąi&dzi ,są zarówno śm iałym  jak sizcca- 1 
rym  wyra.wirą (indywidualności artysty. „G a lary", 
„Zmierzch nad W isł^", „Różaniec prz"d dw orim ", 
wreszcie chłodna architektura wiejskiego kościoła, 
to rzeczy kulturalne ii zrównoważone malagjskio.

K lim owski Nadzwyczajnie odczuwa pejz-iż i ma 
d ’a  niego szczególnie delikatne topy, opalow " i  
rdzawe. Natomiast itekroć weźm ie 4ię do portretu 
robota jego staje się niemal i rzemieślniczą. Jest 
zbyt dosłowny, a terusamem pospolity. jW yjątkiem  ^  
studyum „lla fc ia rka", udafna iw ruebu i ow^ala 
pewnym sentymanterp Bardzo ao-bre nato niast &ą 
oba ;,psy", i— tak dobre, żo nasuwają myśl, iż K ii* - 
mowski mógłby stać się może wybitnym  mała* 
rzem świata iw ierzecego.
, Noakowskiego fantuJzye architektoiiiczne, d la miło* 
śników zawsze ciekawe, tym  razem, bardziej n iż 
kiedy, m ają w  sobie coś z dekoracyi Jteitralnyeh. 
zresztą bardzo pięknych

Świetlicę zajął swemi pracami r"ymon iNiesiołow* 
ski, o którego tworcz&ści „Goniec" przed dwom a 
dniam i zamieścił osobny felieton, wobec czego i l e  
wyrażanr U Id n im  swego zdan ia  E-. Ł.

............... -i— 'w
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Lubelskis pod sztandarom  P.
Kongres wojewódzki W Lublinie.
(O d korespondenta „Gońca Krakowskiego

Lt-hlin, 25 października.
W  niedzielę, 'dmia ld bm. przybyłem do Lu ­

blina na kongres P. S, L. Już w  wagomąch zau­
ważyłem, że przedziały iprzaważmie zapełnionej 
b y ły  jadącymi na kongres. A  już na dworcu lu  
bełskim, na placach i ulicach, wszędzie się w i­
działo gromadki i gromady Utościan, wślród 
nich i dmiteliigencyię wiejską.. Sefcretoryat P. S. L. 
pr-zy ul. Kołłątaja był oblężahy od wczesnego 
rana. Komitet organizacyjny, wobec tak maso­
wego zjazdu ludowców, postanowił urządzać 
najpierw publiczny wiec. Udaliśmy się więc do 
wielkiej sali „Colaseium Sala wypełniła się po 
brzegi już od ll-tej, choć wioc miał się rozpo­
cząć około l-s®ej. U  wejścia młodzi ludowcy pil­
nowali porządku, dając jpieoTwazeńStlwo Wejścia 
na salę włościanom ludowcom. boć przecież oni 
przybyli na wezwani© P , S. L. z dalekich stroń, 
Vt nosząc kasztel i trudy. Z 'fceigo poiwofphi po^stta 
w aty dość ostre sprzeczki bo mieszkańcy L u  
b lin a  dobijali :Się, by iicb wezyiatikich wpuścić.
C zasam i i  innie w y n ik a ły  kw estye . O to s to i u > m ów ić  p. K ow a lsk i, k tó r y  treśc iw ie  i  rzeczow o
w e jś c ia  p ew ien  gosp od a rz  i t łóm aozy  się, że on 

•jćst w p raw d zie - c z łon k iem  „W y zw o le n ia " ,  a le  
p rzy jech a ł do Lu b lina , ho „W ito s  k a za ł i ba- 
s?ta!“  Z a c iek a w ili m n ie  d e lega c i z in n ych  w o je ­
w ód ztw , n. p . z  'K id e c k i f i t y  (p o w ia t  radoapiski, 
k ie leck i, kozacinicki i in n e ). Spotka łem  gosp od a ­
rza aż z Suwalszczyzny, k tó ry  pokazu je , zam iast 
le g itym a cy i, liistt, 4 ’ (krtólrym oięakąj od  p ra cy  
i  p łu ga  ręk ą  nap isan e ,^rtoi‘‘ , ż e  tan^lejisi goapo- 
danze, z  du cha  lu dow cy, w y c zy ta w s zy  w  „L u ­
d o w cu " o  kon gros iey  w y s y ła ją  d e lega ta  do L u ­
blina. z p rośbą o pom oc te o rga n izow a n iu  ich  
■w kupą, bo obcą n ap raw d ę  s tw orzyć  s iłę  lu d o ­
w ą .

S a la  n ab ita ; lu d z ie  .stoją w  p rze jśc ia ch , za p e ł­
n ion a  _i ga le rya , a  oi. k tó rzy  p ic  p om ieśc ili si<> 
na  -sali, t ło c zą  s ię  w  podw órzu , za. drewiniamą 
k ra tą  d rzw i w y jś c io w ych . B y ło  oko ło  8000 lu ­
dzi.

N ie  sposób w obec  i-eigo czekać 1-sziej god z in y , 
trzeba rozpoczyn ać . W ie c  za g a ja  p rezes  narządu 
d k ręgow ego  P . S. L „  p. Z ie liń sk i, gtosipacnarz z  
Lu be lszczyzn y . N a  p rzew od n iczącego  p ow o łu je  
posła z iem i s ied leck ie j, p. A lek sa n d ra  N iedba l- 
skiiego, co sa la  p r z y jm u je  jedn om yś ln ie . 

P ie rw s zy  zab ra ł g ło s  p ose ł lubelsk i, p. S ta ­
rzyńsk i,, i  m ó w ił o o rga n iza cy i. o tern, ja lt  to ju ż  
iia  wisj odczu w a  s ię  po trzebę  sku p ien ia  s iły  lu ­
du. J

N astępn ie  zab ra ł g ło s  p ose ł N ied b a lsk l. W  s ło ­
w ach , p rzep o jon ych  tro sk ą  i  u koch an iem  sp ra ­
w y , m ó w ił o  P o lsce , o  je j w rogach , o  s ile  n ie ­
sp oży te j ludu  po lsk iego , k tó ra ''p ok on a ła  n apast­
n ik ów , a te ra z  zab ie ra  s ię  do p o rząd k ow an ia  
państw a. \ Ł "

N araz, n a jsa lę  w e s z l i  ty lk o  co p rzyb y li ; b. pre-

S dent m in . W ito s , b. m in is te r  R a ta j, w ioeu iin i- 
sr Dąbsiki, p os łow ie ; B łyskasz, Jóźw ik , K o w a l­

czuk i  R o j. P rzew od n iczą cy  w ita  ich. a  sala 
g rzm i o k la sk a m i i o k rzy k a m i: „N ie c h  ż y je  W i ­
to s !"  „N ie c h  ży ją  m in is tro w ie  i p os łów ie  lu d o ­
w i 1“  W  im ien iu  lu d ow ców  lu belsk ich  p o w ita ł 
p rzyb y ły ch  p rezes  Z ie liń sk i, w y ra ża ją c  paten 
zau fan ie  p re zesow i W ito so w i, m in is trom  i  po ­
słom . S a la  iznów za trzęs ła  s ię  o d  braw , ok las­
k ó w  i  ok rzyk ów .

G d y  s ię  u ciszy ło , zab ra ł g ło s  prezes W itos . 
T w a rd y m  głosem  m ó w ił o państw ie , ob ow ią z­

kach  w obec  P o ls k i i  rod zących  ś lę  z tego  p ra -v 
w ach  naszych . Sala  za m ien ia  się w  słuch. M oże 
n ie jed en  p rzy jech a ł słuchać* ża lów , skargą, a tu  
pada ją  tw a rd e  s łow a : „A b y  być  w  P o lsce  goepo-
danzein  i pa ltem , trzeb a  dać p racę, trzeb a  o f ia r ! "
© a le j  m ó w i o-sohie, ó  napaśc iach  ppzeciwmaków, 
a  v .ted y  w zro k iem  szu ka  tych, co rozb i ja ją  ru ch  
lu d ow y , co z a s z S e p ia ją  ch łopu n iem oc. A  b y li 
p rz e c iw n ic y  n a  s^tli, jak eśm y się pod kon iec 
p rzek on a li, a le  n ie  śm ie li się ru szyć  z  m ie jsca , 
bo w id z ie li,  że  Ogół sto i p rzy  W ito s ie  i P . S. L- 

P o tem  p rzem a w ia ł b. m in is te r  R a ta j. G olnął 
s ię  on  do oz asów  z  p rz  ed roku , b y  p rzyp om n i eć) 
ja k  lud  ra to w a ł Po lskę, ja k  sziika.no W ito sa , b y  
m u  p ow ie rzy ć  k ie ro w n ic tw o  R ząd em  O brony 
N a rod ow e j. A  to  p rzyp om n ien ie  b y ło  ba rd zo  na  
czasie, bo e to  zn a jd u jem y  się w  ch w ili,  k ied y
trzełm  obe jrzeć  się w stecz, b y  ob liczyć , co ju ż
jes t zrob ione i ru szyć (naprzód,, na  wyfkóńozenie. 
b u d o w y 'P o ls k i lu dow ej.

Jeszcze nie przebrzmiały oklaski, a, już zaczął

re i er o w a ’ sp raw ę  re fo rm y  ro ln e j. S tw ie rd z ił on, 
że mim© rpzlW nych przeszkód , re fo rm a  ro ln a  

\ posuw  a się naprzód , czego  d ow od em  ostatm ie z a - j 
rządzenia i Wvw ła ś z c z e d ią  dokonane" od czasu, 
g d y  p re ze s em ''G ló w w n ego  U rzęd u  Z iem sk iego  
•źcralat d r  Kiąr.nik. I *  tk n ą ł też  m ów ca  s tosu n k i! 
innych stronn ictw  do re fo rm y ro ln e j. T o  najbaćp 
d z ie j u b od lo  cz łon ków  ty ch  p a rty j, zn a jdu jących  
s ię  na sali. Jak w c ią ż  re fo rm a  a g ra rn a  jest pa­
lą cą  putrżebą szerok ich  w a rs tw  ludu  w ie js k ie ­
go, te g o  dowodtzi skupienie słuchaczy i  gorące 
p od z ięk ow a n ie  p os łow i K pw a leza ikow i aa k ró tk i, 
ale bardzo p ou cza ją cy  re fe ra t. >

Ukazanie się na trybunie wiceministra Dęb­
skiego wy wołało na sali poruszenie, boć to stary 
znajomy stanął przed .starymi znajomymi. 
Świetny ten mówca podziękował najpierw prze­
wodniczącemu i prezesowi 'za serdeczne przyję­
cie, a potem rozwinął przed słuchaczami polity­
kę zaigramicziną. Widziało się n niejednego łzę 
w ofloj, gdy była mowa o cienpjieniach Polski i 
prześladowaniach, jakie znosimy od .wrogów; i 
i od niby przyjhciół.

Mowom łiie byłoby końca, ate czas, niestety, 
nie pozwalał' ani minuty pnaściągnąć wiecu ko­
sztem ejazdu upełnomocnionych delegatów P. 
S. L. Dlatego pos. Błyskosz krótko tylko przed-* 
stawił decyzyę w sprawi© Górnego Śląska, i za­
kończył okrzykiem na cześć ludu górnośląskie-

g0\ 4 -Znaleźli się, choć nielicznie, tacy, co wtedy, 
gdy ogółowi Sizaripai duszę zapał, myśleli o roz­
biciu wiecu. Gdy przewowdnlezący wiec zam­
knął, naraz z* sal) i z" dwu iniejsc gialeyyi roz­
legły się jakieś głosy, nihy zapytania o dysku- 
syę i o sprawy ekanomifcźne. Wiecowmicy za­
trzym ali'się, ąłe gdy spostrzec^U ż© +u cnotki 
tylko o zamęt, lawą rur.'*> ii wiśzyscy ku wyjściu, 
ptozoeta w łając 'wichrzycieli, których wmet uspo­
kojono radykalnie. Podążyliśmy na Zjazd de­
legatów- P. S. L., pizy ulicy. Królewskiej, 15. Spo­
ra  sala wnet zapełniła się po brzegi delegatami, 
których .przybyło 500-set. Tu po świetnych refe- 
rataęłi Witosa. Kowalczuka i' Dębskiego,' .pod 
przewodnietwem p. Zielińskiego, odbyta się dvś- 
kusya o bardzo* wysokim poziomie. Minio zmę­
czenia wytrwali wszyscy d© koiioa dysikusyi, u- 
chwalili rezolucye i dokonali wytorów ą© Za­
rządu okręgowego.

2 za kulis dawnego „państwa ńojaźni ijożej11.
Nowy skandal w /odzie Hohenzollernów . —  Proces o dziecko ks Joachim a. 

Księżna pruska kochanką hochstaplera.
Kraków, 27 pazdzder.naka. N iem iec , k s iężn a  p ic krępowała ;«{© w ięce j ety* 

.ro roĘvraremu się w  g a m y  daw nego  ,<paib k ie tą  dwara&ą. .O pdśo iła  dom  m ężowsici \  za? 
stw a  bojażnii b o że j", codzien n e ży c ie  od lkryw a c zę ła  ip row ądzić  życ ie  saiuodlzielne Rozinoczoto 
dużo c iek a w ych  kart m żyćiia b. cesaiek,iqj ro » k ro k i rozw odow e.
d z m y  HoheniziolLernów d a w n ie j o k ry ty ch  tajets j  Zupehnjj[ niiaspod ziew a n ie  książę Joach im  oo* 
m nicą m on arsze j r a c y i stamu, dzdś oftnaż-toych p e łn ił sam obójstw o. Iteiężna. n ie  z ja w iła  sfę 'na

l»grziebie. Z erw a ła  z r o d z i 'ą ,  w y jech a ła  do p lęy  
^ jnego aąitątkia gou-skiego B erch tcsgaden  i tam  
prowadlziła  swobodne, now e życLe.

A le  ja k o  m atka  p ragn ę ła  być  w pos iadan iu  
wwogd jed yn ego  dziecka. Z  m a łżeń stw a  te ro

bez sk ru p u łów  p rzez  op in ię  pu b lio zn ą  i prasę.
W ie lk im , sk an d a lem  w  rod z jn ie  Hofieaiiziollers 

r ó w  je s t sk om p lik ow an a  afeu-a. awji^zaa»a ze  
swobodnnm  życ iem  h. k s iężn e j Joach im ow ej* 
Jteąaiśkji.ej. M a łżeń stw o  b. k s ię c ia  J oach im a  Pu-u.* 
•-'kiego b y ło  bardzo  n ieszczęś liw e . —  T y lk o  

.dizięki pu-eatigebwii ręd z in y  d to li e n zo l 1 ernów  
u n ikano  publiazmego skandalu  j na życzen ie  
ex *k a jze ra  n ie  dopuszczono idlo k rok ów  rotzw©< 
d ow ycb .

G dy  jed n ak  nasitąpiła k a ta s tro fa  p ań stw ow a

Y~

stk ich  w ładz, a,by je j  oddan o  d-ziccko. Edtei
F ried iricb  o św iad czy ł, że  dosta ł p o lecen ie  ód  
ey^cesarza W ilh e lm a , ab y  w ych ow a ł d z iecko  
w ed le  praiw dom u H oh en zo lle rn ów .

Rozpocizął s ię  te d y  p roces k s iężn e j Juachi- 
m ow ej o  p rzyzn an ie  je j diziecka. Sąd  w  Pocz* 
d a m ie  w y d a ł w y ro k , że p ra w a  d-omowe rodzi* 
n y  H oh en zo lle rn ów  n ie  są ju ż  'o b ow ią zu ją ce  i  
n ak aza ł k s ięc iu  E ite i F r ie d r ic h o w i oddać dEie? 
cko m atce. ,

W jtady jednalk k s ią żę  ^ a ip e lo w a ł d o  iz b y  naj* 
w yższe j i  roH j oaacze b ru dy  rod z in n e  dom u  Ho* 
h en zo lle rn ów  p rze jd ą  p rzed  lo ru m  sąaow e.
• R-pduina H oh cn zo łle rn ów  n ag rom ad z iła  obsaer 

ny m a te ryaL . k om p rom itu ją cy - k s iężnę Joachi* 
m ow ą  w  tym  celu , aby  u d ow od n ić , że m a tk a  
anAsobem sweg*j p row a d zen ia  s ię  nie n ad a je  
s ię  n a  w ych ow a w czyn ię  d z ieck a  z k rw i. panu ją* 
cego.

P rzed ło żon o  ted y  sęd ow i skan da liczn e  sacne* 
g ó ły  p row ad zen ia  się k s iężne j.

P rz e b y w a ją c  w  B ercbtesgadan , k s iężn a  Joai* 
ch im ow a  zos taw a ła  w  b ltsk lc łi stosunkach z  pe* 
wnjnm  łioichstaplerem , z  k tó rym  p ra w ie  s ię  ju ż  
za ręczy ła . H oąh stap ler ten zb liż y ł s ię  do księ* 
żn e j pod im ien iem  k s ięc ia  Reussa, p rzy tem  w y* 
stępow ał in co gn ito  p ód  n a zw isk iem  h rab iego  
M iuehlthalera, ob d a ra w yw a j ksdeauę cen n ym i 
podiarkam i, k tóre, ku pow a ł p rzy  p om ocy  czeków , 
n ie m a jących  pok ryc ia , lu b  o a  k tó re  wproist po* 
zosta ł d łużnym . r

L eo z  -piękne, d u j ATanżuezoi w  to w a rzy s tw ie  
p rzys to jn ego  k s ięc ia  m in ę ły , jak  sen. P odczas  
w y c ie c zk i do M oinachium  k s ią żę  R-euss zosta ł 
a resztow an y  pod  , zarzu tem  oszu stw a  czekow e* 
go. P rzes łu ch an y  na  p o lic y i, umltał się ikocha* 
nek ksSęącej Joach im ow ej w yk ręc ić  i  um knąć; 
udał (Sdę n a ty  cli m iast- do Berchibeisgaden d o  w ił*  
l i  Askianfii, g d z ie  m ie s zk a ła  k s ię żn a  Joach im o* 
t o .  W tcd iy k s ię żn a  zw ró c iła  s ię z p rośbą do 
jed n ego  ze zn a jom ych  p an ów  o  p o życzen ie  
au ta  i  10.000 m arek , a b y  „h ra b ia  M u eh lthaJer" 
m ógł um knąć ku  gran icy .

S p ry tn y  hoch stap ler um knął wpnawdizae do 
Saizbua'ga lecz  tam  g o  a resztow an o , ,p rzy  ozem 
w y k ry ło  się, że  d om n iem an y  k s ią żę  R euss ł ko* 
chanek*nnraecizcny k s iężn ej n a zyw a  się Desnut, 
b y ł z 1 zaw od u  cze lad n ik iem  zegarm istrzow i* 
sikim j w  czasie  w o jn y  ja k o  d e a e rW , śc igany1 
by ł dość długo i  kilkaikroitni© k a ra n y  w ię z ie ­
n iem .
• Go n a  te  szczegó ły  sen sacy jn e j a fe ry  p ow ie  

sąd  n a jw yższy  w  B erlin ie , je s t  jeszcze  oczyw i*  
śc ie  zagadkę .

ŃA M ARGINESIE.

z ro d z ił d ę  bow iem  syn, k tó rego  nazw ano z  po* 
w odu  rów noczesnego  praw i©  skonu s ta rego  cci 
finnzą, Apstiryj, K aro leu i i  ia:i cdśŁtcihin Józefem .

P o  śm ierc i J oach im a  w z ią ł do ' s ieb ie  d z iecko  
n a js ta rszy  z syn ów  ex*kajaena, książę. Ei-tcł 
F r ied r ich . Daireranjf m a tk a  apelowała, do wszy-

G ł o s  p r e l e g e n t a - i n  s p e .
„N ie  bęaziesz prorokiem we własnym kraju“ «

„ N ik t  cię n ie  zroeu m ie, nikt. c ię  ńd-e w ysłu ch a , 
nikt. n aw et dioibrych ch ęc i tw o ich  n ie  ooen i, —1 
z ły  choch lik  szepta ł rui n ieu stan n ie  d o  ucha, 
n im  zd ecyd ow a łem  s ię  z  uszczerbkiem , w ła s ­
nych  in te resów  z a ro d o w y c h  piuśaić sdę n a  w f  
d rów k ę  po ca łe j p o lsk ie j zdiemicy od  k rań ca  p& 
kra- je e  i p ók i s ił s ta rc zy  i  m ożność poiziWoli. 
n ieść sw ym  radalcem  dob rą  noibiiinę, —  P raed - 
s ięw izięc ie  to, o ile  s ię  p ow ied z ie  d okon ać  je we* 
d łu g  p lan u  i  zam ierzeń  m oich , pow in n o  j możb 
n ić s  o ży te  oddać u s łu g i d o jrzew a ją ce j ukocha- i 
t e j  p o ls k ie j m łod z ieży , a  pośredn io  p rzyczyn i^  
s ię  i  do od rod zen ia  n arodu  uaiszie-go.

O d czy t o  n ie j p. t. „O  szjcizęścaiu" (K u ltu ra  cia ' 
ła-, T a jem n ica  p ow od zen ia  i  K ró le e tw o  Ducha), 
w yg ło szon y  w ie lo k ro tn ie  w  s to lic y  o ra z  w  i-QL- 
nyich .w iększych  skupdeniiach m ieszkań ców , kd  
m o je j w ielkeij radośc i m ia ł zaw sze duże powó* 
dzen ie m a^erya ln e j*,sukcesy m ora ln e .

Życizliłwe słiowa zach ęty , -ątiiizymane o d ' os05 
.na jbardzie j k om peten tn ych : pedagogów-, lite ra ' 
tóiw i w sze lk ie go  ro d za ju  dziia łaczy społeozniycb' 
tania w a l aj. gi m n ie  d o  c ią g łe j p ra cy  nad  pog łęb ia ­
n iem  treśc i i  u lep szen iem  fo rm y  tego  m ego  od ' 
czytu , k tó ry  osta teczn ie  w  rok u  przyszłym  w y ' 
damy będ zie  w  fa rm ie  k s ią żk ow e j.

P . S. W a rs za w a  m a  sw oich  Pajipenheim erów '’' 
ale gd y  p rzyb yw a m  do now'ej d z ie ln ic y , mus«lJ 
się zo i'ckom en dow ać, ja k ie  sąi osob liw ośc i rr ojbi 
n ie zw y k le  o sob liw e j osoby.

PositanowiwisiBy' sobjjł p rze z  ż y c ie  id yo tyo zb 0 
p ed an tyczn ie  h yg iez iic żn e  p rześc ign ąć  n aw et 
fcdszczyka M atu za la . m am  pełne p ra w o  pow b* 
dizieć o sobie, iż Jestem m ężczyzn ą  w  średn i1”  
w ieku , g d y ż  obecn ie  kończę d op ie ro  szósty h.rrf 
żyk  życ ia .

. Pbą iada in  św iadectw o  szozepi-onej ospy, }w i)e 
| choroby sam  sob ie ' zaszczep iłem  w  podróżach, 

po M acedon ii, P rn n cy i, Po i-tu ga lii. M eksyku  J<
/ in n ych  częśc iach  św iata .

K a ra n y  sąd ow n ie  n ie byłem , p rzyn a jm n ie j za<
■ sze umiatoom zręczn ie  obchodizić w szy s tk ie  &  
yk u ły  kodeksu  karnego .

Od w o jsk a  je s tem  zwodniiouy; z  pov>'
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różn ych  ja w n ych  i  u k ry ty ch  waJd! i  u łom ności 
t y c z n y c h .

Pos^adi,njL  w ym o w ę  n ieco  bełkotliw ą. i  n a c i­
nam  się, zapom ina,jęc ch w ilow o , o  ozem  to  w ła* 
ś c iw ie  ch c ia łem  coś p ow ied z ieć  m ym  słucha ' 
jzom , a le  m yślę , że to m ó j adcEyt cizyni ba rd z ie ! 
jeszcze  u im zm aiconyiii,

S zek sp ir  p o w ie d z ia ł: „G In p i m yśli, ze m a r « -  
rum , a WijaŁty w ie  że je s t g łu p i" , a  *atem , m a* 
■jaćenia pan dęci, ja k  wielka, .ciniży n a  mn!fe od p o ­
w ied z ia ln o ść  m  rozu m ne ij ce low e  w yg ło szen ie  
nnefeo odozytu. zapraszam  w szystk ich  c z y te ln i­
ków , zwlaiszTza d o jrzew a j ąoą, i dorosłą. m łod z ież  
p łc i obo jga , w  ja k im k o lw iek  czasie, m ie js cu  i 
pTzestnzemi, pnzecz^daeie o t tm  baytlow an iu , 
(p rzy jdźcie  zaw sze  hu¥meim i  ławę, na m ó j od* 
c z y i C zo łem 1! F ia n c is zek  B a y ie ł. ,

Chwila b le iaca.
Kalendarzyk:

Sabiny^

Wschód słpńca 6’41
mi r*

Zachód słońca: ć 46

Czw artek

27
Długość dnia: 9‘11

T & Ą T R  IM . J. S Ł 0 W A ć !E : . e C 3
Crwart-di: .Salome* Trapedya florencka".
Piątek: ,,Salome“ , „Tragcdya florencka .
Sobota: „Salome**, „Tragedya florencka *. . v  

T S A ‘i'M  M . O i :-kłtf.A I  O P Ł m C T K A
Czwartek: „Kograny Augusiynek"..
Piątek: ,',Traviata“.

T i I A l I i  B A F A .T E Ł A
Czwartel : „Kobieta, która zftbila".
P iątek: „Kobieia która zapiła".
Sobota: „kometa* która zabiła**. 1

O P £ K £ J L 'K A  N O W O Ś C I  
uzwarti k : „Ż u k i".
P iia tek : „Zuza".
W YKŁADY ZWIĄZKU ŁIT^RAT^W, W  DOMU 

AHTYSTÓW (PLAC ŚW. BUCHA).
Czwartek Ludwik Skoczylas: „Zwiastowanie Pa* 

w ła  Glauaela" (m isteryumt. )
KCL*-* Ux JH WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 

GLÓWN ?, U N IA  A—B 39.
Piątek, orof. .Uniw. Ja>:iell. Ignacy Chrzanówsii: 

.Charakterystyka Odrodzenia i, Oświecenia"
— o  —

Fcrve szkolna.
Z W arszaw y kom unikują: M inisterstwo wyznań 

j oświecenia publicznego zarządziło, aby fery<*z po* 
wodu nadchodzących świąt we wszystkich szka* 
łach w  tym  roku tr»yaly od, dp, 30 hm. do an. 2 li* 
stopa da włącznie. * i *

► 0  9 0 -
Skargi ukraińskie na Czechów '

„W perod" zamieszcza skargę ukraińskich stizeP 
ców siczowych internowpńyoh w Czechoslcwacyi,
na sposób postępowania z nimi władz czeskich I  ui~ 
szykany, które m ają-podkład' polityczny. W  obozie 
w  Józefowie rozgoryczenie wzmaga Kię.

—  O O O ~

Ucztowanie lalwwno kstta we Lwowie
Cd dłużs/.ego czasu , zwróciły w ładze u wagę na 

tajemniczą postać jakiegoś księdza, który kręcił 
się po całej Polsce, ostatnio zat, szczególnymi 
w zgędem i darzył wschodnia Małopolskę. W  n:i* 
stępstw ie, n iewyjaśnionych. pow odów nastąpiło ■ aro* 
sztowanie. W yn ik  przeszedł wszelkie oczekiwania. 
Aresztowany podał się jako ksiądz Jan ‘Zajączków* 
«k i, lat 27, pochodzący z Forodenk: Tymczasem w 
krzyżowym  \>grniu pytań okazało się, że rzekomy 
ksiądz n iem a pojęcia o osadn iczych  pe fs ta  a oh 
tem ori5 wiadomości jego w dziadzinie katechizmu 
m e przekraczają wiadomości ucznia 2 k lasy nor* 
malnej. brak mu taż zasadriczych podstaw znfejo* 
mości liturgii. P rzy  rew izyi w  jego walizie, znale­
ziono sutannę, biret d opłatki,, nadto pewne zapić,ki. 
które Jrakasują, że rzekom i ów  ksiądz pełnił 
Jnnkcye kapłańskie. N ie  został jednak wyjaśniony 
cel tej m istyfikacyi. A lbo się ma do fzyn ń n ia  z 
człowiekiem anormalnym, albo m istyfikacya Jta ma 
podkład polityczny. • „

— O O P —  r

Zlazd harcerstwa w  Krakowie.
(t ) W  dniach 30, 31 października i  1 listopada 

odbędzie się w  Krakow ie zjazd Rady naczelnej 
Związku harcerstwa polskiego ą  całej Polski, 

Pierwszo ur >czyste posiedzenie plenarne, Któremu 
Przewodniczyć będzie1 gen. .Haller, odbędzie się w  
niedzielę dnia 30 bm. o góds inie 11' przedpolu* 
r'«iiem  w  adli Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Posiedzenie poprzedzi uroczyste, nabożeństwo w  
pościele św. W ojciecha Dnia 1 listopada odbędzie 
rtę rew ia harcerzy przed prezAwm  Związku gen. 
Hallerem na Błoniach.

Na cele krak. oddziału Zw iązku harcerstwa pol- 
Pfzeznaczyło Tow  Żegluga polska sumę 10.000 mk, 
Przykład ten pobudzi n iewątpliw ie i inne instytu* 
cVe handlowosprzemyslowe do jrodobnej ofiarności 
°a  rzecz harcerstwa. '

MAŁY F E L JE TO N .

U C Z T A  G D A Ń S K A .
„Miasto Gdańsk, niegdyś nasze, będzie znowu nysze'* —  
rzekł Polak, z gdańskiej szafy dobył gdańskie, wódki, 
(„ma słuszność"  —  z  ust histeryi zabrzmiał wyrok krótki} 
na cześć polskiego Gdańska wnet zabrzękhj flasze. \

Niemiec zawarł umowę, pochował pałasze, 
w czarze wina utopił świeże jeszcze smutki —
Namp—  przeznaczeń dziejowych znów azwięczą pobudki: 
hej —  na Badyk, na morze wijpiyń, plehtię lasze! (STM .)

ii n t
sżli podczas biegu pociągu zewnątrz do wagonu 
(pruskiego) a steroryzowawszy rewolwerami obe= 
cnych, zażądali od Kosaka wydania dolara w?

Kiedy przerażony Ko^ak wzbraniał się v.ydać 
pieniądze, wówczas -kilku z bandytów rzucitb się 
na niego. Wywiąrała si,» bójka podczas które] na> 
yastnicy wykradli reemigrantowi całą gotówkę ja ­
ka przy sobie po-siiadał tj. 5809 dolarów 1 czek na 
300 dolarów. Pb dokonaniu kradzieży bandyci urn*

Bandyci sk rrd li 5800 dolarów  i czek na 300 dolarów. —  0?ganizacya
rabusiów sięgała do Gdahśka.

t .
(t) W  tych Iniach w pociągu osobowym zdąża* knęii.

jącym  z Trzebini ao Krakowa napadli niewyśle* T e  go rodzŁju Irad z ieże  zaarzr ją  się nie po rar
dzeni1 dotychczas bandyci na reem igranta z Ame- ' p ie iw szy . Tut, orgat om policyjnym  udało się
j-yki Paw ła Kosaka, który w iózł z sobą znaczną su* wpaść na trop szeroko rozgałęzionej organizacyd
mę zapi-acoy, luiego grosza w dolarach. Bandyci Wfe* złonziejskiej, która posiada swoje placówki nawet

  a. —  — -•  --------*— --------- w  Gdańsku, któro stamtąd inform ują tut. szajki o
reemigrantach am en kańskich, .wiozących z sobą 

i w iększą ilość dolarów.
Szajka deleguje jednego ż rabusiów, który bee 

t przerwy towarzyszy reem igrantow i dotąd dopóki

I n ie 1 uda się gc zupełnie ograbić. W iększe placów* 
ki tych złoczie-i znajdują się na siatyach w Ko* 
luszkach i  Granicy, gdzie też w  ortatnieh czasach 
przeprowadzono liczne aresztowania.

(t) Przed kilku dniami na unii Ciężkowice— Ba* 
lin,, napadli" bandyci na pociąg towarowy, w  któ­
rym  znajdowały mię w.agcny zawierające w ielk ie 
transporty skóry.

Bandyci, widocznie dobrze poprzednio poinfornio* 
wani, urządzili na tej przestrzeni zagadkę. Kilku 
z nich wdaido się do środka zaplombowanych wa* 
godów i rozpoczęło rabunek

Rabusiom .udało shj zabrać kilkanaście zwojów

< ------

oiiór, przedstawiających wartość kilkudzieciu 
lio iiów  marek.

Natychmiast wszczęto za bandytami poszuluwii* 
nia które jednakże dotąd nie wydałyjrezu jtató v.

t*odnieść tu . trzeba, źa Bandytyzm kolejow y stze 
rzy się w  zastraszającyru stopdiu, a dzieje się to 
/. powodu niedostatecznej , ochrony ' przje organa 
bezpieczeństwa transportów kolejowych. ""r‘

©  0  lal
Podwyżką pfac w teatrze miejskim.

(t) W czoraj o godzinie 5 wieczorem  odbyło się

i Z TEATHU t,J:OWOŚCI“. „N iecb mnie dyabłi we/
zntią“ operrtka Reichsteiha bedzie krzycząca' sensa* 
cyą vv Krakowie. Nceztyykle zajmujące ' l ib r it to

im. fłow ack iago. w  konfcrcncyi 
rów teatru im. Słowackięgu w zię lł udział pp. Je* 
dnowski i Białkowski.

W yn ik iem  konferencyi liyto przyznanie artystom 
podwyżki w wysokości 30 procent.

 o  —

/ Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Wobec wyiatko* 
wego zainteresowania wieczorem Oskara W ilde ‘a 
„Salome*1 j  '„Tr.aj^edya florenckr grane będą ber 
przerwy przez 5 dnń ii. do n iedzieli włącznie. W  
przygotowaniu trylogia dramatyczna „Zaduszki**, 
pióra Stefana Grabińskiego autoja liczaych po* 
wieści fantastycznych i granych na scenie krak. 
..Ciemnych sił“ . '

MIEJSKI VEATR OPERA I OPERETKA. Sensa* 
cyjną atrakcyc „Kochanego Augustynka** stanowi 
balet. Pcdziw  wzbuaza l.lasyczn\ walc oatańczony 
przez pp. Uyinę i Kjakszta a wprost niebywały za*

wezma“ . które staną sie najbardziej popmarnerni 
m elodyam i w Krakowie. Przygotowania do iak maj* 
wspanialszego ytystapienia tej operetki w pełnym  
roku. Dziś i dni następnych „Zuza“ ,z Cze,rnekówną 
i P ietroniem  oraz Sawickim  i Szymuiską w  ro­
lach głównych.

WALNE ZGROMADZENIE TOW. PRZYJACIÓŁ *  
DZIECI odbędzie się w  poniedziale'k 31 bm. o gu* 
dzinip 6*30" iwie.',z. w ssli konfecfeneyjnji m a g i, 
strata

OFIARA NA SIEROTY, Komitet opi iki nad dzieć*
mi Ziem i iKrakowskiei utrzymniacy około 40Q sierot 
pow ierzył rozsprzedaż symbolicznych kart żalo* 
linych do oadoby grobów handlom papieru w  Ryn- 

yku głównyfu oraz sprzedawać ie bedzie na cmanta* 
rzu, 1 i ? listopąda. Dochód z rozsprzedaży przezna* 
cza kom itet na utrzymanie sierot.

(t) KOZA W  KOZIE. W om rai przytrzymano błą*
chwvt wy wołuje nowożytny tafiiec M ister Bogfime** kataca się kozę przy ul. Grzegórzeckiai. Koza ta
w wykonaniu pp. C  Ja^louskiei S J. Coz-irskiego. jest do odebrania w i v  kom isaryacie polic, przj

/Artyzm strony baletowej śyyieci prawdziwy try* 
umf. Dziś 27 bm. „Kochany Augustynek". Jutro 
opera ,,Violctta“ . Violettą ilędzie d. Bandrowskk* 
Osmcjcka. która jako Gilda w Rigolecie zdobyła 
w ielk ie uznahie. Partyę Gcrmonta*oica odśpiewa 
p. Krugłowski.

Z TEACRU „BAGATELA*1. „Kobieta*, która za. 
hiłfl ' po raz szesnasty z rzędu wypełnią widownie.

1 „Kobieta" bedzie grana jeszes tylko do końca 
go tygodijia. pocz.etn mstani itneisca ąainowszei. ar- | 
cy wesołej komedyi wiedeńskiej pt. „Dr. StiegMtż". I

ulicy DiePa.
(t) 7Bł 4 F A N Y  KOIł. N iejak i Franciszek Lech 

•przytrzymał na szosie obok.’ Pradnika około 2 go* 
dżiny łw nocy. griade klacz lat około 10. Klacz 
jest do odebrania U Lecha.

(t ) WŁAMANIE. St ifania Freinmann kupcowa, 
fam , przy ’ ul, Dietla 42 doniosła pokcyi, że one- 
gdaę okradziono jei Ł pary portyei- i^bieliziie warto* 
ści 50.000 marek.

Frz?myił drzewny „Strug" S .  A.
w Zakopanęm

zsuiaćlam ia nfniejszem swych P. T. Akcyonaryuszy, ża efektywne

AKCYE l-szaJ EMISYl
, wydaje tylko

Ziemski Bank Kredytowy w Krakowie, cl. S/czepaiiska 1
za zvjrot3m  tym czasow ych potwierdzeń. /

Bank Zwriąztu Spótek Zarobkowych akcyi nie wydaje —  jak mylnie podano. I
)

^
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K R O N IK A  L W O W S K A .
(7 eiefonem od naszsgo korespondenta).

LWOWSKI PROJEKT AUTONOM II. Onegdaj od» 
było się drugie posiedzenie, komitetu obrony przy* 
szłości Lwowa. Powołał 0;n subkomitet złożony z 5 
osób, który ma opracować projekt autonomii dla 
G a licy^  wschodniej w  ramach ustawy o samorzą. 
dzie. •

ZMIANY W  GŁÓWNEJ KOMENDZIE POLICYI
MAŁOPOLSKIEJ. Wobec stworzenia województw w 
Małopolsco, została rozwiązana _ komisya poucyi 
państwowej z siedzibą we Lwowie, która przeproś 
wadziła reorganizacye komend okręgowych. Obe­
cnie wszystkie komendy fckręgowe podlegają wprost 
głównej komendzie poJicyi państwowej w Warszas 
wie. Tern samem nadinspektor Hoszowski ustąpi 
ze swego stanowiska komendanta policy i państwo* 
wej na Malopolskę;,obecnie został on powołany do 
przeprowadzenia reerganizacyi policyi państwowej 
na Śląska. Po ni kończeniu tego, gdy aparat polis 

• cyjny na Śląsku zacznie funkeyonować, nadins 
spektor Hoszowski zajmie stanowisko generalnego 
inspektora policyi państwowej całej Polski z 
m iej cc om urzędowania w W a rs o w ie  przy gtó .vnej 
komendzie.

FORYTO WANIĘ UKRAIŃCÓW W  SĄDOWNI, 
CTWIE. „Gazeta codzienna" występuje przeciw 
prezydentowi lwowskiego sądu apelacyjnego drom  
Czerwińskiemu, z powodu obsadzania przez niego 
szeregu odpowiedzialnych placówek w  sądownictwie 
Ukraińcami, działającym i otwarcie na szkodę pań, 
s iw a polskiego. Jego osoba jest również wmieszana 
w  sprawę przeciw Bckieszowcoiri ze Stryja, którzy 
zostali uwolnieni i ze względu na skład law y przy^ 
aięgłych w  większości Ukraińców.

KATASTKOłA FINANSOWA GMIN? LW ÓW, 
SKIĘJ. Wobec zapowiedzi cofnięcia pomocy rządu 
dla  miast, znajduje się gm ina m iasta Lw ow a w  po 
łożeniu kaitastrofalnem. W szystkie m ożliwe f.ródla 
dochodu nie pokrywają wydatków. Same place 
nrzędników i iunkeyonarynszy wynoszą 50 mllio, 
nów miesięcznie. Szkoły i  urzędy są nie zaopatrzo, 
D8 w opal. Naprawa bruków wyniesie około pól 
miliarda. Zarząd miasta zwrócił się do rządu o 
pożyczkę 70 milionów, potrzebnych na pokrycie 
doraźnych wydatków.

OTWARCIE TAJNEGO UNIWERSYTETU UKRAr 
INSKIEGO. Mimo wstępnych kroków represyjnych 
odbyła się przed tygodniem uroczysta iia u g jra c y a  
tajnych uniwersyteckich kursów ukraińskich w  do, 
mu Towarzystwa m uzye^iego im iiń ia  Łysenki. 
Jednak aresztowania, które (bezpośrednio przedtem i 
potem nastąpiły, w yw ołały oziębienie zapału wśród 
chciwych tajnej w iedzy studentów, czego następ­
stwem była powrotna fala istudentów wyjeżdżają, 
cych z powrotem ze Lw ow a na prowincyę. ?  li lis, 
ko 3000 osób zostało leszcze 500 we Lwowie, żalę, 
gającycti bruki i , czekających na pomyślną kon, 
junkturę. Szczególnie liczny w yja td  był w  ł'statnią 
niedzielę. Licznie zgromadzeni . na dworcu młodzi 
Ukraińcy z plecakam i na plecach zachowywali się 
prowokująco.

BEZDOMNI AKADEMICY. Bratnia pomoc słu­
chaczów politechniki lwowskiej zwróciła się do 
prezydyum m iasta z pismem, prosząc o zarekwiro, 
w  ani c trzech beteli i odstąpienie dwóch budynków 
miei/rkich dla bezdomnych akademików.

*  E P ID E M IA  W ŚC IE K LIZN Y . 16 powiatów wscho* 
dniej Małopolski objętych jest. epidemią wścieklizny. 
Od szeregu m iesięcy zgłasza słę do szpitala po, 
wszcennego we Lw ow ie po kilkanaście osób dzień, 
nie, pogryzionych prze® wściekłe psy. Ogólna liczba 
wypadków isięga liczby kilkuset, z tego kilkanaście 
śmiertelnych.

— OfMV ———

' ,K»I na iMOWIBit 13 10,10.000 liWf.
Do licznych -politycznych kłopotów K aro 'a  Hahs, 

burga, przybywa jeszcze jeden natury finansowo, 
prawnej. M ianowicie Karolow i grozi proces, który, 
jak  donosi „P etit Parisien". ma m u wytoczyć rząd 
wioski. Chodzi tutaj o słynny dyament tak zwany 
„greyksiążę z Toekany". K lejnot ten pabral Karol 
ze sobą, uciekając z W iedn ia a obecnie rząd włoski 
zgłasza doń pretensye. Przew idziane jest postępo, 
wanie sądowe i sekwestir dóbr Habsburgów we 
Włoszech dopóki dyament ów nie zostanie zwró­
cony .Dyament „arcyksiążę z Toskany" waży 140 
karatów i zajmuje czwarte miejsce pośród słynnych 
historycznych dyamentów. W artość tego wspaniałe, 
go kam ienia oblicza ją  na 10.000.000 lirów  Iw złocie.

Arcyksiążę P iotr Leopold przyw iózł swego czasu 
ten dyament iz Florencyi, do W iednia, s -*'

9 !
Kraków, 27 października. 

(Sitna) Wypadkiem  dnia na Wpzorajszean ze­
braniu giełdowem była relatya telefoniczna z 
giełdy warszawskiej o podniesćemiu 'się kursów  
wszystkich walut obcych. Oczywiście giełda 
krakowska skwapliw ie zaraizi poszła iza tym 
przykładem i mieliśmy już wczoraj' dolary po 
1300, korony czeskie po 47, a mańki niemieckie 
po 23. bf aj ciekawszym oibjawem jest faikt, że gdy 
w Wiedniu m arka polska już od dwóch dni 
przekroczyła „al pari‘\ w Warszawie, zarówno, 
jak 'w  Krakowie korona austryacka trzyma się 
na 1.30. „ ' |

W  papierach • dywidendo wych roMono obroty j

nieco żywsze, kilka gatunków akcyj 
niewielką zwyżkę.

Giełda krakowska 2 26 października

u zyska ło

i

Waluty 1 thyimy.
Dolary St. Z jed. 
Franki tranc..

„ ' szwajc. 
Funty 3Zterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

„  czesko-sl.

A kcy* bankowe.
Bank Przemysł. 1—IV em. 

»  „ V em. .
Bank H ipoteczny...........
Bank Małopolski...............
ZiemąKi Bank Kredyt . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dlaKresów,Łańcut

Akcye tow. handl. i przsm.
P. T. H. I - I V  em.............
„Elibor*—Ł. J. Borkowski"
„lmpex‘ ‘ . ' . ......................
„Polski Glob“ ................
C. Hartwig, Poznań . . . .
Żegluga P o ls k a ..............
Zieleniewski 1—III eiu. . 
H. Cegielski, Poznań . . 
Warsz, .Parowozy I—Iłem.
„Lem iesz"...........
„Trzebinia11 I-i»lV em,
„Pociek1* ...........................
A u iom otor.....................
Portłand-Cem. Szczakowa
G órka ..............................
S ie r s z a ................... ..
Tepege ...........................
Polska N a fta ...................
Elektr. Siersza 1—Ili em.
Oikos .............................
Pezet................................
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„ Krakus* IV óm..............
Porcelana Ćmielów . . . . 
Fabr. cukru w Chodorowie

■■ ■ ■ ---- ■—
Waluta mafhowa

liolówka (Han natyl ■ Czek , prze/.azv wełaty
Kugno Sorzdaż Kupno Sprzedaz Transakcja

3900 — 
280-—

4300-- 
310'—

3900' -  
290'—

i —*y -

4300'—
320'—

M
I

I
'1

28'— 
1'30 

45'—

23'—
1T0

4 2 -

28'-t-
1'40

47'—

Waluta markowa
ofiar. żądano Tranzakova
7o0'— 800 —

950'— 
625'- 
5 lr— 
350"— 
600 —

10Ó0 — 
676'- 
650'— 
425'- 
700-—

t
660;-

, aOO-— 1000'— 1000'-.

350'—
1000'—

400'—
1200'— 11200—

450'— 
8500'— 
3300'— 
1600 — 
8000"— 
4000'— 
1000'— 
1800'—

500'- 
9000 — 
3600 — 
1700—  
10.000'— 
4300—  
1200'— 
2000—

8300—9C00 
3500'—

4200 tc 4250

10.800 — 
11.200—  
7000 — 
2200-— 
2300'—

11.050—
h.030'—
7500—
2400—
3000—

7100-7300
2250-2300

1300'—
5000'—
4000'-

1500—
5400—
4200—

5100-5350
J

4300'— 4700*-, 4500-4650

Warszawa 26/10 (P A T ) Giełda. Obligacve m. W ar,
szawy 6% 7.  1917 r.'trans. 115*50 11575. L isty za­
stawne 4 i pół Proc. ziemskie za 100 rubli .trans. 
258. 260. żąd. 262, poszuk. -257. za 100 marek trans. 
83, 84, 5?£. m. W arszawy trans. 417. 416'50, 418. po, 
szukiwano 415,

WTalutv. Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 4400. 4425. 4300, sprzedaż 4300. kupno 4160, 
Franki francuskie trans. 320, 315 sprzedaż 315. ku 
pno 305, czeki trans. 312‘5o. 317 50. 320. Franki
s?\iaicarskie czeki trans. SJ0. &0s, Funtv szterlingi 
gotówka trańs. 17175 'czeki trans. 17100. 17250. Bel, 
gia czeki trans. 31230, 315. Nowy Jork czeki
trans. 4400. 4425. Marki niem ieckie trans, czelu 
27'50, 28‘25. 26‘50. sprzedaż 26‘50. kupno 2575. Gdańsk 
czeki trans. 277v5. Korony austryackie czeki 
trans. 130. 125. 122*30. sprzedaż 122‘50. kupno 11750, 
Korony czeskie czeki trans.*4575. 47‘50.

Akcye warszawskie. Bank dyskontowy 1— 6 emis. 
2650. 2360. Bank handlowy 1— 16 emis. 21S5, Kre, 
dylow y warszawski 1— 5 emis. 2500. Warsz. To a': 
kopalń .węgla i zakł. hutn. 1— 4 emis. 20200. 21000, 
Tow. zakł. zyrard. 59500, 61600. Handel i żegluga 
1— 4 emis. 1550 1650. W arszawska fabryka cukru 
23000, 25300. Ostrowieckie zakladv 6000. 5300. Po l, 
ska nafta 1— 3 emis. 2450. °650 Przemysł# drzewny' 
i handel 1— 3 emis. 1700. 1925 -'Pocisk 1— 3 emis. 
1150. 1300 -1275. •

Praga 26/10 (P A T ) Kursa dewiz. Berlin 59. W ar, 
szawa 2 07. Marka niemiecka 59, Marka polska 
1*87 i pół, 2*47 i pół.

Wiedeń 26/10. (P A T 1) We wolnym obrocie noto, 
wano dziś markę polską 108.

Wiedeń 26/10 (P A T ) Zamkniecie giejfdy. Bent.a 
m ajowa 114. austr. renta koron. 114. renta lutowa 
114. węgierska renta 'koronowa 1000. Angiobank 6210 
Bankverein 2700. Austr. zakłhd. kredytów. 3360, 
Bank depozytowy 1455. Laenderbank 8003 Merkury 
2280. Unionbank 2750. Banit obrotowy 1509. Kolej 
północna 65100. Berg und łiinńten 65000. ’ Faoto 
40000. Galie. KaFpaty 70000 Galicya 200.000.

Zurych 26/10 (P A T ! Końcowe kursa dewiz. Ber, 
lin 3*35. Paryż 40*50. Medyolan 2170. Praga 5*65, 
Budapeszt 0*67. Zagrzeb 1*85, Bukareszt 4. W ar, 
szawa 0*13. W iedeń 0*28. Austr. stemplow. 0*18.

Spadek cen w W arszawie r
Warszawa. (PAT) „Gazeta Warszawska* pisze: 

Wczoraj w bardzo wielu sklepach w Waiszawie, 
szczególnie szewśkicb, ukazały się kartki w okuach 
wystawowych opiewające, że ceny spadły o 10% .

( ------------- 0O0-------   * 1
— BI"— III  ..... . H IlM iiW ia illln  III

Niepewna przyszłość marki niemieckie].
Powodem  znaczny wzrost marki polskiej.

Berlin, (E TE ) Polityczne kola berlińskie u- - skiej już dotąd znacznie się podniósł i zapewia- 
świadantiają sob'e już obecnie wielkie trudno- da dalszy wydatną poprawę. Wskutek poiwyż- 
ści, połączone z uregulowaniem górnośląskich szych faktów sprawa przeliczań wzajenunych, 
spraw walutowych, w przewidzianym 15-lefnim polskich i niemieckich pretensyj napotyka na 
okresie przejściowym. W aluta niemiecka prze- wielkie trudności. Wyłoniły się wobec tego pro- 
stała już być tak pewną, jak dotąd w  stosunku jekty ustalenia pewmych wartości w  złocie, po- 
dó marki polskiej, „Wpłynęły na to bardzo -nadto zaś Polska zaproponuje skrócenie owego 
zmienne fluktuacye giełdowe. Kurs marki poi- iS-letniego okresu przejść oweg«.

raz detroBizam.
Prawdopodobieństwo internowania na w yspie angielskiej.

Londyn. (PA T ) W . B. K. Alianci zażądali od 
rządu węgierskiego'w  urzędowej formie wyda­
nia b. króla Karola. Alianci będą przy tern ob­
stawali, aby Karol formalnie abdykowal. Na  
poibyt dla Karola ma być wybrane miejsce dość 
odległe, tak, a.by wykluczyć możliwość po­
nownego powrotu. '

Londyn. (PA T ) Bi^ro Reutera donosi: W  ko­
łach dyplomatycznych panuje przekonanie, że 
byłoby nieroztropnem zatrzymywać byłego kró­
la  Karola w Enropie. Wobec tego wzięto pod u- 
■wagrę wyspy Kanaryjskie lab też wyspę Ascen-
» o n  Jest też możłŁwem, że były król będziie 
deportowany do posiadłości angielskiej, gdzia 
będą poczynione konieczne zarządzenia, aby 
przeszkodzić wszelkiej próbie ucieczki. Z dru­
giej strony dodają, że u rządu szwajcarskiego 
nie' itgkisizono żadnego oficyalngo protestu z po­
wodu wyjazdu króla Karola, natomiast zostało  r __________________  Ł
wdrażoine śledztwo bez charakteru oficyalnego. ? klasztoru Tihany nad^ jeziorem Blotnem.

Rząd węgierski nie chce wydać Karoia?
Stronnictwo rolników za detronizacy^

Budapeszt. (ETE ) Stroamic^wo rodników wę‘ 
gieiskich oświadczyło się zaj detnonizacya Ka 
rola r '

byle laleho od Eorny.
Londyn. (PA T ) Reuter. Wobec planów, aby 

Karola internowano we Włoszech, rząd angiel­
ski obstaje przy tein, aby miejsce pobytu Ka­
rola było tak odlegle od krajów europejskich]
foy uniemożliwiało ewentualną nową próbę po- 
vrotu.|

Zadecyduje Rada ambasadorów.
Wiedeń, (E T E ). „Neues Wdmer Tagblatt14 do­

nosi, że wszystkie pogłoski o przyszłem miejscu 
pobytu b. króla Karola polegają jedynie na 
kombinacyach, Państwa Enteaty porozumieją 
się między sobą Nv tej sprawie, poazem decyzyę 
swoją przedłożą do aprobaty Radzie ambasado­
rów.
Tym czasow e m ie sc e  internowania

Budapeszt, (ETE ) Dacyzya co do przyszłej p 
pobytu Karola zapadnie w  krótkim czasie. Na- 
razie przewieziono Karała z zamku Totis do

Paryż. (ETE ) Z  Londynu donoszą, że rząd 
węgierski robi nieoczekiwane trudności w spra­
wie wydania aliantom pary cesarskiej. Sprzeci­
w ia  się to ultimatum Rady ambasadorów.

Stanowisko A ppon y’ego.
Wiedeń. (ETE) „Neues Wiener,■ Tagblatt" do- 

dcmc.si, że Apponyi wystosował do Banffy‘ego 
li^t, w  którym ostro potępia zamach Karola, ala 
'równocześnie potępia stawianie mu oporu 
zbrojnego. Z tego ostatniego powodu zdecydo- 
wiaJ się ełożyć mandat i  cofnąć się od polityikŁ

Straty w bitwach.
Paryż (ETE). Ogólna ”  «irat, poniesie 

nych w potyczkach wojsk rządowych z wojska 
mi Karola wynosi około 100 ludzi

\
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Aresztowanie b. prezydenta rządu Friedricha
Dem cnstracye w  Budapeszcie przeciw  karlistom.

Budapeszt. (E T E ) Rzą.d w y d a ł n ak a z  areszto­
w an ia  ibyłfogo p rezyden ta  m in is tró w  F r ied r ich a , 
pu tkow n. L eh a ra  i  in n ych  doradców- k ró la  Ka? 
ro la . Friedrich już zestal aresztowany. Lchai 
c cieki F aczełnik państwa Horthy otrzymuje w  
dalszym ci; gu podziękowania, ł  wyrazy zaufa­
nia od całej ludności. W ciera j zdemolowano w  
Budapeszcie drukarnię, w  której drukowano 
dziennik', w  duchu przyjaznym dla Karola.

Pod zarzutem zdrady stanu.
Wiedeń. (P A T )  „N eu e  F re ie  P ressa " d on os i 

z B udapesztu  pod datę, 25, ze hr. Andrassy1 Fa- 
kowsky i  Gratz sa traktowani jako więźniowie, 
oskarżeni o zdradę stanu. Z oficerów Karl-stów
aresztowano tylko Ostenburga. Źhaloziono gio i dzenia tej

w  p iw n icy , w  ch w ili, gidy chcia ł pope łn ić  samo 
b ó js tw o , czem u  przeszkodzono.. R ów n ie ż  konjj- 
sa rz  d la  zachodn ich  W ę g ie r  hr. Sigray zosta ł 
a resztow an y , Rpch kolejowy między A u stryę a 
W ęgram i zestal przywrócony.

.Wiedeń. (P A T '. Jak p od a je  „N , W . A h en dh la tt" 
z  Budapesztu , O sten łm rg pod silną, strażą spro­
w ad zon y  został do B udapesztu  i  u m ieszczon y w  
w ię z ien iu  ga m izon ow em .

Pogłoska o śmierći pułk. Lehara.
1 Wiedeń. (P A T )  „N eu e  F r . P ress  e“  n o tu je  po­

głoskę, pochodzącą  z zachodn ich  W ę g ie r , 'ja k o ­
b y  p u łk ow n ik  Łeb  a r zastrze lon y  zosta ł prz ez 
w łasn ych  żo łn ierzy , podczas uc ieczk i. P o tw ie r -

w spawie i

n iem a.

Wykrycie spisku komunistycznego w Budapeszcie.

W a rs za w a  (te l. M .). M akaruk , m ord erca  ś. p. 
Frącizikiow icza, We wstępnem  y rzes ilich a n iu  ze* 
znaJ, że  popełn ił m orders tw o  ze w sp ó ln ik iem .

J P ó źn ie j jedn ak  podał, że m orderstw o  p op e łn ił 
Sam. W ła d ze  sow ieck ie  akcen tu ją  to  os ta tn ie  

j zezn an ie  M akaru ka , zaznacza jąc p rzy to n , że  
i w sp ó ln ik iem  je g o  m óg ł być co n a jw y że j je g o  

9=letni brat. T o k  ca łe j sp raw y  n ie posu n ie  s ię  
n aprzód , d opók i n ie  będzie  w yśw ietlono , k to  
był w spó ln ik iem  M akaruka.

f t t o i  So p lu  ale tiiig wjieiteŁ
•  W arszawa (te l. M .). Rosyai-ie , zam ieszk a li w  
W aisza jw ie , k tó rzy  na  podstaw ie  u m ow y  rząd u  
p o lsk iego  z  prezesem  misyli s^w iedk ie j, Kama- 
chanem , m ie li opuścić PolsiKę, nadesła li n a  rę? 
co p rezesa  kom iisyi spraw  zagran iczn ych , p o ? , 
s la  G rabsk iego, lis t, w  k tó rym  ■ w y iu szcza ią  ob? 
szern ie  sw o je  stanow isko , że w y jech ać  n ie  m a­
ją  zam iaru .

B u kareszt (E T E ). T a jn a  pCRcya w y k ry ła  spi? 
•ek  kom un istyczny. A resztow an o  20 as®5i. P r z y  
re w iz y t  zn a lez ion o  u n ich  znaczną  ilo ść  bom b.

Aneszitowani pirzyznali się do samijkru wysadzę? 
nia w  powietrze gtównego budynku służby bez? 
pieczeiusitiwa publicznego.

O  bezw zględne przeprowadzenie traktatu w Trianen.
Prapa (E T E ). P r e m ie r  Benesz, oświaidrozył pra f emtenty pizopi o w a d z ić  rOzwlązanf© k w es ty i za? 

fik iem n koresipondicntowi „M artina", że rząd cze chcdnich Węgier w  iry£ [ traktatu w  Trir.ncn.
zvIł/%d'fV'. wt a fłuS.wwJitUMnUIliTAn..! twî łtnu, sn< . _i_t _ ejz _ a  a _ch cs łow ack i n ie  o d w o ła . m & bilizacy i, m im o a?
więzienia Karola, ponieważ jest rzeczą  fconie-- /T1, _  T. . _  _,
ozną. aby W ęgry nie tylko w sprawie Habsbur? V - B - ” .a'S'es donosi
Bów, ale i w sprawie Burgenlandu ustąpili. -  *  Belgradu, ze rada mmistrow uchwaliła wcz-3?

. pzechoslowacya d’Jmaga s ię  przeprowadzenia * al w  sprawie Kar la  dam»gać się wydalenia 
traktatu w  Trianon i pod*tym względem działa ^ a( a z 'AóSiQr P ° wszystkie cznsy, oram do ni ą?
w  potroizu m ien iu  z  w ie lk ą  entantą,

W ied eń  (P A T ) .  „N e u e  F re ie  P rease " donosi 
x B e lgradu , że w iadom ość c u jęc iu  b y łego  k ró la  
K arw ia  n ie  -zm ieniła w  n ic ien i s tanow czego  za*
ch ow an ie  się m a le j er, ten ty  k tó ra  za m ie rza  
kon tyn u ow ać akcyę, ce lem  bezw zg lędn ego  prze* 
p row ad zen ia  trak ta tu  w  T r ian on . M a lk o n te n ta  
^djirejca się p rze c iw k o  w ykon an iu  nm oynr w  W e*
n ecy i i  będlaie się s tara ła  p rzy  pom ocy  w ie lk ie j

P  wydalenie Karola po w ieczne czasy

gać siję gw arancji dla utrzymania ,poko-ju nad 
granicą jugosłowiańską.

Pogłoski o m obłiizasyi t  Bulgaryi
Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi wsdle 

wiadomości z Sof i, jakoby rząd bułgarski zarzą­
dził mobilizację dwóch dywizyj. Wiadomości tej 
nie potwierdzają inne źródła.»

PiiPijiyiiDuwu na granicy p l r a i i f
W  Orszawa (tal. \t.j. -Pasiimylniictiwo m ięday 

P o lsk ą  a  U k ra in ą  p rzyb ie ra  -córa* więk&zie roz? 
m ia ry . N a  k ilk u  punktach  pogran icza , oddało* 
nych od  -linii k o le jow ych , odbyw a  s ię  handel 
zam ien n y . M ian ow ic ie  z ipańertiwa po lsk iego  nad  
chodzą  w ie lk ie  ilo śc i n a jro zm a its zych  tow arów , 
k tó re  speku lan c i w y m ie n ia ją  na zboże, skóry, 
o le je, w e łn ę  i  inne surowce, o trzym an e  z U k r a i­
ny. N iek tó re  tran-salkcye ohlicizaj^i na 100 milio* 
n ów  m arek .

Ile teztaw  Wzit utufy gorsow i?.
W a rsza w a  (P A T ).  „P rz e g lą d  'W ieczo rn y " pfo 

sze: T on a  w ęg la  gó rn oś ląsk iego  loco  utacya wę* 
g lp w a  kosztu je  od 150— 500 m arek  n iem ieck ich , 
c-zyli rjo d z is ie js zym  lcursite 11.250 do 12.000 ma? 
rek  po lsk ich . W y p a d a  to za  pud  w ę g la  ( t o m  
r łw n a  się 60 pudów ) od 187— 20o m arek . Ostat* 
n io  różn ica  oglosizona ceny w ęg la  z  Z a g łęb ia  Dą? 
b row sk iego  w yn os i 13.500 m an :k  za pud. J eże li 
zaś kurs ju a r k i  n iem ieck ie j bę-dizm nadal aph? 
d a l w  s  ts i )  k u  d-ĉ  moą-ki p o lsk ie j, to ccma w ę» 
g la  gó rn oś ląsk iego  bę-dzie sai-ęjw tym  sam ym  eto? 
siin lŁu  ró w n o leg le  obniżała.

Wyjaśnienia i porady w sprawach ogłoszeń mpetnie 'F i
bezpłatnie w Administracyj, Kraków, Dunajewskiego 7. V .  JĄ S — f t  I

Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4—7. 
Ceny ogłoszeń umieszczone są w naridwku. 5E3£!u u l .'

DROBNE OGŁOSZENIA z

[ w o i . w s  p o s f t o y  |

Wił iększi przedslębiarstws prze-
*■ mysł- we w Krakowie po­
szukuje bieg-ego korespon­
denta esperanckiega I ang el- 
akiago. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia pisemne wła­
snoręcznie do Adm. .Gońca 

f Krak.* pod „Spółka akcyjna 
F. P. O. T.* 5P1J

D  u ty no wary pedagog z grupy 
O  matematyczno-przyrodni­
czej, przyjmie posadę w szk j - 

le średniej w Królestwie lub 
Poznanatdem. Warunek mie­
szkanie. Oferiy do Admin 
„Gońca Krak.* dla „Profe­
sora*. 5811

•poważna firma handlowa po-
* azukuje panny z dobrego 

/domu, skromnej i  nieskazi­
telnej do ekspedycyi. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. „Gońca Krak.* pod 
„Praktyka*. 5813

D nktykant dentystyczny, bie- 
j * gły we wszelkich robo­
tach techuiczuych, poszukuje 
posady na prowincyi lub Kra- 
kuwie. Łaskawe-oferty skie­
rować do Admin, „Gońcu 
Krak.® pod „Technik*. 5810

pannf piszącą biegle na ma- 
szyuie ze znajomością ję­

zyka polskiego i niemieckie­
go w słowie 1 piśmie poszu­
kuje wieikie przedsiębiorstwo 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krakowskiego* pod „Przed­
siębiorstwo". , 5740

Tdolnej k awczynl poszukuje 
się do doiun na 2 do 3 

tygodni za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca Krakowskiego* pod 
.crawcowa*. 5739

[ P O S A D  S Z U K A J Ą  |

Młoda inteligentna panna ze
sredniein wykszta ceniem 

Przyjmie guwernerke na wsii 
w . Maiopołsce lub "Pozuań- 
, U(lj;ńlać może nauki 
z zakresu gimuazyum huma­
nistycznego i realnego. Ła- 
skawe zgłoszenia do Admin. 
.Gońca Krak.* pod szybą 
* 5809

uifszBchstronrie wykształcony
■* miody mężczyzna, nie­

skazitelnego charakteru, z 
akademickiem wykształce­
niem. z kilkunastoletnią pra 
ktyką biurową w dziaie prze­
mysłowym, dobry organiza­
tor i pedant, szuka odpowie­
dniej posady — o ile możno 
ści na stanowisku kierują- 
cem — we wieikjem przed­
siębiorstwie przemysiowem 
lub instytucyl finansowej w 
Krakowie. Możff przystąpić 
jako spólnik z większym ka­
pitałem i współpracą. Oferty 
pisemne przyjmuje Admiij 
.Gońca Krakowskiego* dla
„Kutyuisty". &8u8

S P R Z I P A Ż

Cprzsdam tanio damskie bu- 
^  ciki czarne i jibtbuciki 
białe. K.upnicza 14, Ul. p. na 
prawo. 5745

S przedam  kilka par buciłów
^  datnsuich noszonych i su 
kieoki. Zgłoszenia do Adm. 
.Gońca Kraków.* pod .btara 
sprzedaż*. - 5734

Adm.

SKRZYPCE ręcznsj roboty o 
^  nadzwyczaj jńęknym to­
nie do nabycia okazyjnie, 
(pglądać można w sklepie fir­
my „Patefon*, ul. Szewska 
L. 22. 5728

jłfiaszynę trykotarską nową na 
**• 266 igieł ze wszystkimi 
Przyborami sprzedam oka­
zyjnie. Oglądać iąożna co­
dziennie od godz. 2—3 popoł. 
przy ul. Czystej 8, parter na 
lewo. 5801

Rospodyili młoda, znająca się 
na gospodarstwie tak wiej­

skim jak miejskim, umiejąca 
szyć, poszukuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcia Zgło­
szenia do Admin. „Gońca’ 
pod\ „Gospodyni*. 5737

Drzyjmg popołudniowe 2 lub
* 8-godjdune jakiekolwiek 
zajęcie za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgloszeuia do Adm 
.Gońca Krasowskiego* pod 
,Z. Z. 100'* 573t>

Marki pocztowe zagraniczne 
i polskie w dużej ilości 

sprzedam Anglikowi lub Ame­
rykaninowi. Zgięszenia, pi­
semne pud „Filatelłsia* do 
Adm. „Gońca Krak.* 5802

Za 5,000.000 hikp. pragnę na­
być mniejsze gospodar­

stwo. E. Kment, Zakopane, 
Krupówki 27. 5674'

i^upipsuknlę balową mało zni- 
** szczoną. Zgłoszenia do 

„Gońoa* pod „Z. ,Z.
5741

pię pantofelki , białe (bez
paska czół Alkowę) ze skór­

ki zamszowej lub glassó nr. 
34 i 35. Zgloszeuia do Adm. 
„Gońca* między 12 -1 . 5725

poszukuję apfakl do kupna
gdziekolwiek. Zgłoszenia 

nadsyłać do Adm. „Gońca 
Krak.” pod „Apteka” . 5743

p t y t y  do Pathephonu używane 
lecz niezniszczone kupię 

w każedej ilości. Olerty pi­
semne z podaaiem miejsca, 
gdzie można ogląduąć do 
Admin. „Gońca Krak.” pod 
„Płyty*-. 5815

Owlntown cę z gwintownika-
w  mi miłego kalibru kupię 
natychmiast. Oferty z poda­
niem wymiaru, ilości i ceny 
do Admin. „Gońca Krak.” 
pod „Sznajdyzą". . 5816

kamienica lV-piętrowa z  wol-
* neiiu mieszkaniami z kom­

fortem, położona w pięknej 
dzielnicy z cudnym wido­
kiem do sprzedania bez po­
średnictwa za 6 milionów Mp- 
Zgłoszenia z dołączeniem zna­
czka pocztowego na odpo­
wiedź do Adm. „Gońfll* dla 
„J. N. 153*. 5803

K U  U

/upig  maszynę do powielania |
^ w dobrym stanie, auto­

matyczną. Oferty pisemne z ' 
opisem i podauiem ćeuy do 
Adm. „Gońca Kraków.” dia 
„B, N.“  58r4,

lułrądy arystokrata, zuudzony 
życiem towarzyskiem, ży­

jący samotnie w swoich do 
brach, pragnie nawiązać wy­
ra anę myśli agiłodą. przy? 
stojną, oardzóPnteligentną i 
dobrego serca pauną — naj­
chętniej ^ier^tą — ktorabj 
wniosła promień słońc 1 do 
jego 'szarej samotni i -wyle­
czyła jego chorą duszę. Po 
obopóiuem uliższęm' pozua- 
“ iu, małżeństwo,celem wspól­
nej wędrówki po krainie 
szczęścia. Zgłoszenia nieano- 
niniowe bez niepotr^ełinycd 
fi azesow do Adin u. ,,Gońca 
Krak.” dla „lir. R. B.” 5804

Ulfielbrrotny milioner dorob- 
kiewicz, który j,'dnak 

^uczciwie dorobił się majątku, 
ożeni się z zupełnie biedną 
kobietą, ale z rodziny ary­
stokratycznej naichętniej uty­
tułowanej. Z Roszenia doArtru 
.Gońca Krak." pod „Zap#w 
nion* priyszłdść”. 5746

llogaty przemysłów ec Psia';,
** osiadły od lat kiljiunaslu 
w Amertce, lat 35, poszuku­
je tą drogą dozgonnej towa­
rzyszki, biednej, lecz niepo­
szlakowanego charakteru i 
najlepszego se.ca, młodej i 
śred lio inteligentnej. Kie- 
anonimuwe jzgłoszenia o ile 
'możności /Z najświeższą foto­
grafią pod adn sem: „Adam 
Podhwalski, M chigan *U. S. 
A. Wiisonslreet756/6 a” . 5805

tt U  Z  N  E

7  kapitałem 1 Va midona ms-
ras 1 współpracą przystą­

pię do dobrze prosperującego 
przedsiębiorstwa lub band,u 
z frontowym lokaiem. Zgło- 

pod „Spóinik”  do

□owieUnie pism pisanych rę- 
• cznie i na maszynie od 
100 kopii w zwyż, barozc 
czysto — jak litografią usku­
teczniam w krótkim czasie 
Zgłoszenia przy .muje z grze 
cztiośri firma „Patofon” , u l 
Szewska 22.. 5807

Admin. „Gońęn”y, 5806

Cartepisn ,.B6sondorfsra“ kró­
tki, '.amienię na diugi kon­

certowy rówu.eż dobre mar­
ki, ewentualnie Kuptę. "Zgło- 
szeuin pod „Fortepiau”  do 
Adinia. „Gońca” . 5817

D la  K u p c ó w  1
Stelorz niklowany z 4-mi 
szklauemi pułkami do okni 
wystąwąwego długości t'6l 
m. wraz z 2-ma boi znemi dłts 
gości 75 cm. sprzedam w ca 
łości Jhb oddzielnie. Wytwór* 
nia ciast „Wspaniałość *, Ben 

nadyńsko 2. 5661

h ł y m ™
motorowy 30 P. S., własn' 
okmnutatory, światło eiektr, 
zabud. jak torteca; pomieszk
5 pokoi, 2 konie, 4 krowy
6 świń, 16 murg pszennej 
buracz. ziemi, duzy ogród o

. wocowy, cena 17 mii, Mk

M Ł Y N
motorowy i wodny, wymiah 
ca 200 itr., przecudne zabu 

; doytame, w mieście garn., ‘ 
silne konie, 7 wozów, 15 mór; 
ziemi, -liczny ogród owocowy 
ćałem słowem kapitalne, cem 

22 mik Mk.

H
p. tartakiem wodoy^u, wymiah 
120 itr., wszystko w najle

7flUÓiono papiery wojskowe \ pszym porz..dKu, cena 25 mii 
na nazwisko Pioir hasier • lb*. ^

ur. 1899 w Brzuskwini, pow ., ■ l o K  g3 i w  Jłljj 
araków, które unieważnia 
się. 5685

/ gubiono papiery wojskowe 
“  nc nazwisko Jan Jawor 

ski ur. lbS9 Haiki Brauieckia 
pow, Kraków, które unie­
ważnia się. v 5684

", *
ygUjiłsm papi ry wojskowe 
“  na nuzwiskp Leśniak Woj­
ciech, które ąniewainiam.

/

i z śjicznein zabudowaniem 
i  wilia 5 pokoi, w mn.ejszen' 
I mieście przy leąie, 8 mórj 
dobrej ziemi, 2kouje i wszyst 
kie uadkompl. maszyneiye 

cena 12Ó2 md. Mk. 
tylko spieszne zgłoszenia 

przyjmuje
S iU iS O  H A N D L O W E

j tel. 2 p &, uńiezno ul. Lacha 1J 
i  w Poznańskiem. 568f

)
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W A G O N Y  Z B I O R O W E
"v*ł!.

„POLSKI G L O B “, Tow. TransŁ-Handlowe
Spółka Akcyjna . 5680

przypomina, że z otwarciem sezonu, zaprowadza reguiarny rnch przesyłek 
zbiorowych

m iądzy Krakowem —  Warszawą. Krakowem —  Lwowem, 
W urszawą —  Lwowem i z  nc wrotom. 

Prawie codziennie w y s y ł a  zbiorowe wagony pociągiem 
osobowym  pod najkorzystniejszym i warunkami.

Przesyłki odbiera własnymi środkami przewozowym i bezpośrednio po zawiadom ieniu.
Uprasza "się zaem  P. T Interesantów zgłaszać swoje ‘■przesyłki do Oddziału 

Spedycyjnego > ,

„ P O L S il  GLOB", Ska Akc., ul. Potockiego 3- Te!. 58.

I  TOWARZYSTWO AKCYJNE
DLA MlFOZYNARODOWEGO TRANSPORTU

SCHENKER i SKA
"

LjW0W, ULICA nZECIEGO MAJA 5 
FILIA: RÓWNO

Poszukuje się zaraz y

F I N A N S I S T Ó W
:: z  15 o a  25 M IL  K  i.

celem założenia fabryki do wyrobu bezkcnku- 
rencyjn. poiąd. artykułów na wielką odstawę 
przy ot żymanych już zleceniach. (Maszyny 
zamówione.
Bliższe szczegóły pod 2203 do biura ogłoszeń 
.Par’1, Bydgoszcz, Dworcowa 18. 5o60

Msiiżeristwo.
Dyrektor Tow. akcyjnego. Ojciec 2~ bardzo 

oięknych córek od 7 —10 lat, w wieku 33 lat, 
'nąjrzeszowego wyznania z rocznym dochodem 
kilku mil ono w, h^~dzo sympatyczuy, po^^.^kuje 
w celu lnalżeńs1 m bardzo pię.cnej duroy z ;~p- 
szet,o izraeliclrego domu, ewentualniĄ wdowy 
z większą gotów  ą

Oferty z fotografią proszę skierować do 
Ekspedycyi ogłoszeń Edward Braun, Wiedeń f. 
Strobelgassę 2 pod „Glanzende Zukuufc 1327o“. 
Najściślejsza dyskrecyą zapewniona. 5665

iOFiR! PselftrYtzne,
Gw ździe od 2 do 6“
dług u, w ładunkach tylko 

ta‘o-wagonewycn, 5630

C y n ą  a n g i e l s k ą ,  
P iln ik i, P ł a c h t y  
nieprzemakalnedo krycia wa­
gonów — poleca za akJadu 

BIURO TECHNICZNE

M e ą w  38 W B IJE
W jC AkO.i IE ul. Sum.radz- 
ni..' 35. — Telefon 2180.

i S Z Y v fI.
Z powodu poarożc ;ia robót kr.iwieckich, każ H  pra­
ktyczna Pani może w krótkim czasie % . 'U U 1 .  Stą 
k ro ju  u ś s y o a  s  ik m n  d am sk ich  i d u e tm  

nych W SZitOLE l i t ik iU  5682
S  K ra k ó w , JD fu g a 1 1 .

!; Kurs zaczyna się d’ńa 3-go listopada 1921 roku.

□D̂ QQDQQDQQD0CQQCDQ02d0GDQQQaQSQQD 
P o l e c a m y  m ^ ją tL i  z i e m s k i e  i m j e ;s k i e
korzystnie do kupienia. Gospcdrrst 7a 80, 240. 65, 60, 24f 
105, 100, 500, 130, 8C0 2001 37 30 12, 360 mórg, mamy 
także l-nrv* obMwia, fabtyttę maszyn rolniczych, tartak pa­
rowy I 7 mórg ziemi, młyn parowy, wiile z ogronami, hoieis 

i wiele innych przedsiębiorstw do nabycia.
1 10SZKIEWIC2 ł t tO.łOZIK, Biuro Polsko-Amerykańskie, ulica 

. Królowej; Jadwigi 25. Telefon 382. 5667

jooDDSOGoajjD^aoGaDooGOóiioooiicooaijo

Parowa tubryka
ciast i cukrów

S TA N ISŁA W  GURGUL.
w Jarosławiu

zawiadamia swych odbiorców, 
że fabryka jest częściowo 

w ruchu.
Wyraoia się. 

biszkopty, makatoniki, ciast­
ka d ese ro w e , miodowniki, 
marmeladę śliwkową i ja- 

błeczną 5533

u t O T A ^ Y :  « A
w dobrym gatunku po Mk. 
.350 za kilo oraz akcedeucyj- 
aa po Mk. 600 za 'kiło bez 
opakowania frar.Ko ŁódZ wy­
syła za zaliczeniem od 5 kilo
H. B IA Ł O  ii Ó R S  K i, ŁÓ DŹ,
t Ziolona 33. óSOś

Klisze fotograficzne
używane ao umycie, kupu­
je  v. szelką ilość i płaci naj­
wyższe ceny. Prosimy po­
dać ilość i formaty. Re.lek- 
tujemy na transporty jedy­
nie od 10no szt. w jakich­
kolwiek tor matach. Fabryka 
widoków sznlanyrti .ARF% 
Zawiercie, Vm\i Piotrrowika. sui

Z A Ł A T J M I M  

WSZELKIEGO 

:  R O D Z A J U  :  

E K S P E D Y C Y I

5561 i!
#

I. Papier szklany „G L A S P A P E R ? * . 
2  Papier krzemienny „Fiintpaper‘‘, 
3 . Plómo szmerglowe „N  A  X  O  S“, 
^  Szmergei o iyg inalny „N A  X  O  S“

poleca fabryka Yowarz. Kom andytowego

• H A E Ś E R L E  i S -k a  »u
•w GRODZISKU z* Warszawskiej.

Frszukuje się przedstawicieli na Wlelkopolskę i Maiapolskę.

. C M  S P E D Y C Y J N Y  i  L O M I & 9 W Y
„ S P E D O P O L “

Ska z ogr. odp,

C e n t r a l a  K R A K Ó W .  r l r r y a ń i ! i a 2 3 .  T a ! .  2 0 1 7 .  

O d d z i a ł  w e  i w o w i e ,  u l .  M o c h n a c k i e g o  6 .
Zastępstwa we wszystkich pogranicznych i portowych stacyach.

St?ły ruch zbiorow y: W iedeń-Kraków i Kraków-Lwów.
Przewóz meb!i patentowanynfir wozemi meblowymi. 
Oclenia. —  Składy,tow arow e, i piwnice tranzytowo.

i o o b i umr— lcamm ■ daaeen i■ n r a a i H . m « ■ *

“ Nadeszły ostatnie nowości paryskie na sezen zimowy! i
* Plusze, aksamity, yęlour-chiffony na płaszcze i suknie, crepe de
* chine, crepe de Georgetty, jako. aż suknie, szlafroki jedwabne, - 
5 wełniane, ataminowe oraz wykwintna bielizm. —  Wielki wybór. 1 

I  C en y um iarkow ane. —  S p rze d a ż  hurtow na i czećciow a. g
Ostu tn ie now ości p n ie ' a •

1 3 E N N O  B SETTNEii, KRAKÓW
9 « , . . t  gtńwny 1S — -  D O M  T O W A R O W Y  - - ----- Rynek główny 13 

. Ostatnie sp ecyaln . modele paryskie kapeluszy damskich
ł Ki.rewniczka

| Fehcya Lipscnii^ -  ?r8tner. 5461

ó6sis>ets^o6js>łi!iSse«5^s«sassis®as5^asxD ł£Stsss®afi)s^S0

li)
J)

Małopolska Spółka producentów zboża ji
| w Krakowie, udeb Garbarska NV 5 —  Telefon 384 ||

zakupuje wagonowo dla dostaw wojskowych wszelkie ilości

s i a n a ,  s ł o m y ,  z i e m n i a k ó w ,  b u r a k ó w  

p a s ł e  m n y c h .  o w s a  i  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w

^ ■ b ó ż .  5 fl531

s g a a s > s g g ^ ^ ^ ^ ^ t9 5 ^ ^ g g g s g !< 5 g 5 a g «5 )s g s a 9 6 g ^ 5 g s a 9 ';a < ^ ^  .^ .ssse
'ẑ r̂ ammwK. i

#

W  ZAKOPANEM
zawiadam ia niniejszem  swych P. T. Akcyonaryuszy,

pe e,'aktywne
A K C Y E  l - s z e . »  E K I S Y 1

wydaje tylko

1 i k  K K t n m R  m u  o l
za zwrotem  tym czasow ych potwierdzeń. 5636

Bank Związku Spółek Zarobkowych akcyi nie wydaje -—  jak mylnie podano.

1.

1 w w r  -*■*

W ydawca: W zastępstwie v ydawniczej „Goniec Krakowsł: 
rJjrukarnia i

j.: Mąi-yan JE on tan a. Hedcktor odpow.: Ludwik Grcnuś.
; 'u vie.

- f


